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Nowe próby zorganizowania 
jednolitego obozu

w Królestwie.
Zdarzało się nam nieraz wskazywać s 

ofcawą na rozmaitość i mnogość partji polity­
cznych w Królestwie, utrudniających niesły­
chanie właśnie w obecnych czasach przełomo­
wych dojście do jednego mianownika w spra­
wach najbardziej ogólnonarodowych. Zdawali 
się cli wiłami, że w tvm obrazie zwalczających 
się stronnictw i partii nie można dojrzeć i u la- 
lić zasadniczego programu narodowego. I jak­
kolwiek do pewnego stopnia owo zróżniczko­
wanie parłji tłumaczyć sobie można odmien­
nością poglądów społecznych, dzielących i 
gdzieindziej s|jołeczeńslwa na parlje, oraz or­
ientowaniem się odinieiitn-m w zakresie polity­
ki zagranicznej, to jednak stosunki partyjno- 
polityczne w Królestwie zdradzały tyle obja- 
wńw niezdrowych: takie zacietrzewienie się 
partyjne. Inką nieznajomość najtlemcnlurniej- 
szych zasad trzeźwej i realnej poiitvki, że wo- 
i*ec ogromu zadań i przełomowych prac w 
dziedzinie państwowo-twórczej to rozbicie par­
tyjne stać się mogło źródłem wielkich niebez­
pieczeństw.

Jakiś zdrowy instynkt i dobra wola palry- 
johezna. istniejąca niewątpliwie w społeczeń­
stwie Królestwa Polskiego, sprawiły jednak, że 
wobec ważnych przeobrażeń w zakresie polity­
ki europejskiej ostatnich czasów zapragnęło 
zjednoczenia rozbieżnych opinji, aby wypad­
kom zewnętrznym przeciwstawić jednolity 
Isilny obóz opinji polskiej.

• . Kwolucja w kierunku pogodzenia przeci­
wieństw nie pociągnie oczywiście za sobą szyb­
kiego zniknięcia z powierzchni życia politycz­
nego owej obfitej ilości partji i partyjek, lecz 
mimo to konsolidacja jest możliwa na podsta­
wie wspólnych zadań, które naród musi spełnić 
zgodnie, wznosząc zręby samodzielnej i nieza­
leżnej Polski. W miarę zewnętrznych okolicz­
ności zmieniają się także metody taktyczne: 
przeciwieństwa, pomiędzy obu wielkimi odła­
mami opinji społeczeństwa, t. zw. „aktywista- 
in* i „pasywistami", istniejące wczoraj: 
zmniejszyć się mogą albo zgoła zniknąć wobec 
nowych warunków zewnętrznych dnia dzisiej­
szego.

Zrozumiały to przedewszystkiem dwie wy­
bitne osobistości warszawskie, podejmując pró- 
bę konsolidacji stronnictw, ks. arcybiskup K a- 
k o w s k i i książę Zdzisław Lubomirski. 
Dzieło zapoczątkowane przez nich jeszcze nie 
dojrzało. lecz coraz więcej czynników politycz­
nych w Królestwie rozumie, że „dziś można by 
«syntetyzować dwa rozbieżne prądy w ogólnym 
postulacie utworzenia rządu polskiego, 
«stanowionego przez r e g i e n t a oraz zyskania 
dla państwa polskiego własnego mie jsca 
w konstelacji międzynarodowej“.

Odbyło się też, jak donosiliśmy za »Kurjc- 
ręm Warszawskim. 13. bm. w Warszawie ze­
branie wszystkich stronnictw politycznych, na 
kłórem osiągnięto podobno już zgodne zapatry­
wanie na polityczne uniezależnienie 
I’o 1 sk i od stron walczących, utworzenie rzą­
du polskiego w myśl wyrażonej przez mo­
żliwie najpełniejsze przedstawiciel s- 
t w o społeczeństwa — woli i zdobycie dla Pol­
ski stanowiska strony w stosunkach mię­
dzynarodowych.

Nie mamy wprawdzie skądinąd potwier­
dzenia wiadomości o osiągniętej zgodzie na 
podstawie tych postulatów, lecz artykuł zamie­
szczony w najświeższym numerze «Kurjera 
Warsz.» (z dnia 22. maja) świadczy, że proces 
konsolidacyjny rozwija się pomyślnie.

„Odbyło się w tych dniach, pisze p. Ste- 
an Godlewski w wspomnianem piśmie, 

żebranie przedstawicieli stronnictw politycz­
nych w Warszawie, zgrupowanych w Badzie 

arodowej i Kole Międzypartyjncm, powzięło 
Uc watę zaznaczającą konieczność skonsolido­
wania tych stronnictw i wyłoniło specjalną ko­
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misję z 10 osób, która prowadzi obecnie per­
traktacje celem urzeczywistnienia lego pro­
jektu.

Byt czas najwyższy, aby jaknajenergłez- 
niejsze próby w tvm kierunku przedsięwzięte. 
W chwili, gdy zbliża się bądź co bądź termin 
likwidacji wojny światowej i gdy sprawa pot- 
ska z konieczności przyjść musi na porządek 
dzienny obrad międzynarodowych, różniczko­
wanie stronnictw i brak jednolitej opinji poli­
tycznej może przynieść krajowi szkody niepo­
wetowane. Ujednostajnienie przeto owej opi­
nji jest ze wszech miar wskazane, a przy odro­
binie dobrej w'oli i odwołaniu się do uczuć, któ­
re tkwią na dnie duszy każdego prawego pola­
ka, nie jest niemożliwe. Za wyjątkiem drobnej 
garstki karjcrowiczów politycznych, których 
społeczeństwo należycie ocenić potrafi, wszy­
scy pragniemy jednego i tego samego, rhoć ró- 
żnimy się w poglądach, na drogi, jakie do za­
mierzonego celu doprowadzić mają. Zdrajców 
u nas niema, a wszelkiego rodzaju „filstwa" 
istnieją tvlko w imaginacji zwalczających się 
partji politycznych. W takich warunkach 
walki partyjne są prawie zawsze oparte na ile- 
porozumieniu. Iiędącein następstwem braku 
wzajemnego zbliżenia, jeżeli ich źródłem nie są 
osobiste ambicje walczących.

To też nie można wyrazić dość słów uzna­
nia dla inicjatorów konsolidacji. Bo choćby 
ich inicjatywa nie przyniosła na razie owoców 
bezpośrednich, zdrowe ziarno zgody w rzetel­
nej miłości kraju posiane, prędzej czy później 
zakiełkuje i owoc przyniesie". '

Pertraktacje celem skupienia życia partyj­
no-politycznego pod hasłem zgody wobec wy­
darzeń zewnętrznych prowadzą dwa główne 
zrzeszenia stronnictw. Kolo Międzypartyjne i 
Bada Narodowa. Na tle tych usiłowań, zmie­
rzających do znalezienia wspólnej platformy 
politycznej, zarysowały się w Radzie Narodo­
wej przeciwieństwa, które doprowadziły do 
rozłamu.

Wystąpiły z Rady Narodowej, jak wiado­
mo. Stronnictwo Polskiej Demokracji, Zjedno­
czenie Ludowe i Liga, państwowości polskiej. 
Równocześnie z temi przeobrażeniami w zrze­
szeniach politycznych dokonuje się fuzja o- 
wyeh stronnictw pod nazwą Centrum Na­
rodowe. które, jak się spodziewa »Nowa 
Reforma«, zaważy na pertraktacjach konso­
lidacyjnych.

»Z góry bowiem, pisze dalej korespondent 
warszawski »Nowej Reformy«, należy stwier­
dzić, źc powstanie Centrum nie jest wymierzo­
ne przeciw prądom konsolidacyj­
nym; przeciwnie, konsolidacja zyskuje szcze­
rych zwolenników przez powstanie obozu cen­
trum. — Tylko, że teraz nie pozwoli się wię­
cej na konszachty pasywistyczno-lewicowe bez 
udziału obozu aktywistycznego i zażąda się 
równego i równorzędnego taktowania obozu 
centrowego w naradach konsolidacyjnych. Ist­
niejący obecnie 10-głowy komitet konsolidacyj­
ny (P® pięciu z Koła Międzypartyjnego i skraj­
nej lewicy będzie się musial rozszerzyć i orzy- 
brać 5-ciu przedstawicieli obozu centrowego".

Odczekać oczywiście musimy, czy przewi­
dywania »Nowej Reformy« się sprawdzą i czy 
powstające obecnie „Centrum Narodowe" wo­
bec usiłowań, zmierzających do zorganizowa­
nia opinji polskiej w jeden obóz, stanie się 
czynnikiem pożytecznym i nie pójdzie w kie­
runku destruktywnym. Każde stronnictwo po­
lityczne. posiadające poczucie odpowiedzialno­
ści, będzie wiedziało, że w chwili takiej sprze­
ciwianie się wytworzeniu zwartej opinji naro­
dowej jest więcej niż błędem, jest szkodnictwem 
narodowem.

Odmowne stanowisko rcgiencji w sprawie 
nauki języka polskiego w uzupełniającej szko­
le kupieckiej w Kościanie. Kościańska Rada 
miejska uchwaliła na zebraniu z 1. marca br. 
większością głosów wypłacać tutejszej uzupeł­
niającej szkole kupieckiej 300 nik. rocznego do­
datku, jeśli szkoła udzielać będzie przynaj­
mniej 2 razy w tygodniu lekcji języka polskie­
go Uchwalę tę przesiał magistral do pr&esa 
regienryjnego do potwierdzenia. Na oslatniem 
zebraniu uwiadomiono Radę miejską, że prezes 
regiencyjny wniosek odnośny odrzucił z po- 
niższem uzasadnieniem: Prezes regiencyjny 
chętnie przyzna je. że dla młodych kupców w 
Księstwie korzystną jest znajomość obu języ-

I fców, a szczególnie zalecałoby się kupcom tie- 
mieckim poznać mowę polską żvwą i w piś­
mie. ponieważ kupcy polscy z reguły umieją 
także po niemiecku i stąd nad kupcami nie- 
nueckiemi gospodarczo górują. Jednak nauka 
języków me jest zadaniem szkoły uzupełniają­
cej. Normalna szkolą uzttpelninjąra rozporzą­
dza tylko tak nielirznemi godzinami .nauki, że 
może przechodzić tvlko najpotrzebniejsze wia­
domości z dziedziny kupiertwa. Kościańska 
szkoła dotychczas nawet tvch normalnych go­
dzin nie mogła osięgnąć. dalsze więc obciążenie 
szkoły jest niemożliwe ze względów technlczno- 
szkolnych.

Czy ta odpowiedź poznańskiego prezesa 
tegiencjl leży rzeczywiście w interesie mło­
dzieży kupieckiej, o tern bardzo wątpimy. Przy 
dobrej woli znalazłoby się I w szkole uzupełnia­
jącej dosyć czasu na dwie lekcje polskiego w 
tygodniu.

Dymisja Dr. Dobrzyńskiego. Telegram 
„N. Reformy" z 22. bm. donosi: Minister rtta 
Galicji Dr. Kobrzyński wręczył swoją dymisję 
jeszcze w czwartek. Rozstrzygniecie jednak 
tej sprawne dotąd nie zapadlo. Tak samo nie 
rozstrzygniętą jest jeszcze kwestja następcy.

Główny zarząd niemieckiej Partji Soejol- 
ao-I)emokratvrznej postanowił zwołać zjazd 
cnlego stronnictwa na 12. sierpnia br. i dni na­
stępne.

Wiadomości wojenns.
Niemieckie doniesienie wieczorne.
Berlin. 23. V. wierz. (WTB.) Na zn cho­

dzie i wschodzie nie było większych operacji.
Sukcesy lodzi podwodnych.

Berlin, 23, V. (W1B.) Urzędowo dono­
szą: Nasze lodzie podwodne na Morzu Sród- 
ziemnent zatopiły świeżo większą ilość parow­
ców i żaglowców o pojemności 53 tys. Inn. 
Między niemi znajdował się angielski parowiec 
do transportu wojsk ..Transylvania" (14315 
ton), który znajdował się w konwoju kontrlor- 
pedowców. nieznany, po brzegi naładowany an 
gielski parowiec o pojemności 8 tys. ton w 
drodze do Wioch, nieznany parowiec angielski 
o pojemności ca. 5500 ton. dalej włoskie uzbro­
jone parowce ..Alessandria" (8ÓO8 ton) z It tvs. 
ton pszenicy dla Wlorh i „Ferrara“ (3172 łon) 
prawdopodobnie z amunicja, oraz angielski u- 
zbrojonv parowiec ..Karonga" (4665 lou) w 
drodze z Neapolu do Port Said.

Nowe sukcesy lodzi podwodnych na Atlan­
tyku i Morzu Pńlnornein: 4 parowce i 5 ża­
glowców o pojemności 17 200 ton. Między nie­
mi znajdowały się: parowiec angielski „Adan- 
sv" (2044 Inn) z żywnością do Anglji. żaglo­
wiec angielski z drzewem do Anglji. 2 żaglow­
ce rosyjskie z węglem z Anglji. saletrą do tran 
cji i nieznany parowiec angielski, który wy­
strzelony został z konwoju.

Berlin. 23. V. (WTB.) Urzędowo dono­
szą: Zatopiono 22500 ton. Miedzv zatnnłonemł 
statkami znajdowały się m. i.: 3 wielkie pa­
rowce uzbroione i pułapka na lodzie podwod­
ne w kształcie parowca o pojemności ća. 3 tvs. 
ton, której komendant wzięty został do niewoli.

Szef sztabu admiralicji.

Komunikat auałpyiaeki.
W i e d e ń; 23. V. (WTB.) Urzędowo ogła­

szają:
Wschodnia i południowo-wschodnia wi­

downia wojny: Żadnych znamienniejszych wy­
darzeń.

Włoska widownia wojny: Wczoraj nad 
Soczą (Jzoncem) przez cały dzień ponownie 
panował pokój. Dopiero późno wieczorem nie­
przyjaciel podjął atak poprzedzony silnie mio­
taczami min. na nasze rowy przed miasiem 
(Joryrją. Został odparły wśród ciężkich strat. 
Dzisiaj rano działa włoskie i miotacze min roz­
poczęły ogień na pozycje nasze na płasko- 
wzgórzu Karst. Walka artyleryjska spotęgo­
wała się do najwyższej siły. W Karynlji i w 
Tvrolu miejscami spotęgowana działalność bo­
jowa.

Zastępca Keta sztahu srtenerałneco: 
von Hoefer marszałek polny noruczniK<

Nowa bitwa na Karacie.
Wiedeń, 23. V. (W IB.) Z wojennej kwa­

tery prasowej donoszą pod datą 23. maja: Na 
plaskowzgórzu Karstu od południa toczy się 
bitwa piechoty.

Sprawozdanie wtorkowe: Nad zachodnią 
granicą Moldawji zaatakował nieprzyjaciel w 
ciągu nocy jeden z naszych jioslerunków wy­
suniętych na wzgórzu na południe od Racośy. 
został atoli odparły ze stratami. Na reszcie 
frontu ogień karabinowy i wzajemne ostrzeli­
wanie arlvlerj:, szczególnie w okolicy wsi Pi- 
losti, Anza, Namelvasa i Coluiun. Nad Duna­
jem spokój.

W oczekiwaniu ofenzvwy rosyjskiej.
Berno, 23. V. (WTB). Spólpracownile 

petersburski „Gorriere della Sera4 zaznacza 4 
zadowoleniem, że uchwala p.idjęcia ofenzvwy 
jest pierwszym pochwytnym rezu'tnlcm nowe­
go ministerstwa. W kolach socialistvrznvcti 
panuje przekonanie, że naczelne dowództwo ro­
syjskie te tub owo niebawem będzie mogło 
przedsięwziąć. Sprawozdawca doda je wszak­
że. że nie należy przeholować w optymizmie!, 
który nastąpił po pesymizmie dni ostatnich.

Szefowie sztabu gieneralnego rosyjskiego.
Berlin. 23. V. Jak donosi „lok. Anzg.w, 

podzielą się gieneratowie Romanowski i Ar-« 
rhengelski kierownictwem rosyjskiego szlobtt 
gieneralnego.

Kierenskii w FinlandjL
(WAT.) Rosyjski minister wojny, Kieren* 

skij. przybył do Uinlandji. gdzie odbvl inspek­
cję floty bałtyckiej. Z Finlandji udoje się Kie- 
rensklj natychmiast na front rosyjski.

Petersburg, 23. V. (WTR.) Pet. Ag. 
Teł. Minister wojny Kerenski wyjechał dziś W 
południe dla zwiedzenia wszystkich frontów.
Angljn lirzy na dowóz amunicji z Ameryki.

Londyn. 23. V. (WTB.) Minister amu­
nicji zakomunikował, że ze względu na przyłą­
czenie się Stanów Zjednoczonych do akcji wo­
jennej gabinet wojenny zadecydował, że nią 
potrzeba w dalszym ciągu budować fabrvki 
mnłerjnłów w’vbuébowycli pod Bristol. Odnoś­
ne zlecenia zostały wydane. Zaprzestanie proa 
tamtejszych jest, jak oświadcza Rputer. zna­
miennym dowodem zaufania rządu co do pod­
trzymania komunikacji okrętowej.

Spekulacje żywnościowe w Anglji.
Rotterdam. 23. V. (WIR.) Według 

„Nieuwe Rotl. C/mrant“ donosi ..Times", że U- 
rząd żywnościowy wdrożył dochodzenia co do 
przvczvnv wysokich fen na mięso. Lord 
Devonporl pertraktuje z tej przyczyny z wici- 
kimi i drobnymi handlarzami. Wysokie ceny 
na żywność a przedewszystkiem ceny na mięso 
przypisuje się po największej części spekula­
cjom handlarzy niesumiennych. Publiczność 
orzekli je z wzrastającą niecierpliwością, żeby 
lichwie tej położono kres.

Komunikat włoski.
Rzvm, 22. V. (WTB.) Sprawozdanie 

wtorkowe opiewa m. i.: Na boncie trentvñskim 
nieprzyjaciel mimo doznanych w ostatnich 
dniach niepowodzeń trwał przy swych opera­
cjach ofenzvwnveh. mających na relu odwró­
cenie uwagi. Hcz bez skutku. W nocy z 20. na 
21. mata odparto niespodziewane ataki na na­
sze lin je wvsunicle w przełęczy ('.avenlo i przy 
moście przez rzeke 1’lupega i w dolinie (iiiimel- 
la. Między jeziorem Gania i Advgą zaatako­
wał nienr7vjariel pozycje na Dos so Alio i na 
górze Ziigna. Atakujących odparto z eieżkte- 
mi stratami. Ubezpieczyliśmy nasze zdobytą 
pozycje na wzgórzu 304 na wschód od Plav.l, 
gdzie wzięliśmy działo i ca. 30 jeńców. Na 
wschód od Gorycji usiłował nieprzyjaciel ur»or- 
czvwie spędzić nas ze wzgórza 20 na południe 
od Grazigna, lecz bez skutku.

Obrady międzyparlamentarne w Rzymie.
(wt) Z Gienewv donoszą nam: Na spotka­

nie misji zagranicznych, mających uczestni­
czyć w obradach miodzvpnrlnmenternvch w 
Rzymie, wyruszył senator Tittnni w towarzy­
stwie ambasadorów angielskiego, japońskiego 
i francuskiego, posła belgijskiego, rumuńskie­
go. portugalskiego i serbskiego oraz wielu ofi­
cerów angielskich, francuskich i portugalskich. 
Po wzaiemnvch powitaniach i wypowiedzeniu 
kilku słów' okolicznościowych udali się człon­
kowie misji zagranicznych do wskazanych im 
gmachów, przed kłórpmi zebrany tłum urzą­
dził gościom zagranicznym wielkie owacje. 
Obrady mnią stanowić dalszy ciąg konferencji 
odbytej niedawno w Paryżu.

Komunikat bułgarski.
S o f j a, 22. V. (WTB.) Front macedoński: 

Od jeziora Prespa do Strumy tylko ogień dzia­
łowy. który byt bardziej ożywiony nad Czer­
woną Sieną, na północ od Bitolii, w tuku ('.żer­
ny i w okolicy Moglenv. Nad dolną Słruiną 
między jeziorami Butkow’o i Tahino ogień dzią 
łowy livł dość gwałtowny i trwał przez dzień 
cały. Nieprzyjacielski widział piechoty, klory 
po południu usiłował atakować pod Barakłi 
Dżuma ja. zniesiony został ogniem. W nocy 
posunęło się kilka oddziałów piechoty nieprzy­
jacielskiej z karabinami maszvnowemi i (xi- 
partveh przez artylerję. na wschód od Barakli 
Dżuma ja. lecz odparte zostały ogniem naszycia 
wysuniętych posleiunków.

Front rumuński: Spokój.

Komunikat turecki.
Konstantynopol, 22. V. (WTB) 

Sprawozdanie poniedziałkowe: Kaukaz: Na le­
wem skrzydle zwykły bezskuteczny ogień dzia­
łowy. Podczas zakomunikowanego wczoraj <•- 
strzeliwania nieprzyjacielskiego Mersiny nw 
uszkodzono żadnego budynku oprócz wielkiej



/

MgTCT^vleyiatirvRl iotejd, Która legia" w gnizacK 
Powstańcy, uwiedzeni przez niesumiennych 
przekupnych zdrajców pozwolili anglikom 
wejść na świętą ziemię Hedżasu, gdzie dotąd 
nie postała żadna obca stopa. Wszystkie ataki 
powstańców tvch na kolej w Hedżas odparto 
za każdym razem z wielkiemi stratami dla po­
wstańców.

Konstantynopol, 22. V. (WTB.) 
Kaukaz: Atak trzech Kompanii nieprzyjaciel­
skich i oddziału konnicy powstrzymany został 
ogniem. W centrum i na lewem skrzydle bez­
skuteczny nieprzyjacielski ogień działowy. 
Poza tern nic nowego.

Straty norweskiej floty handlowej.
_ K r y s t j a n j a. 22. V. (WTB.) Według 

„Tidens Tegen“ straciła norweska flota han 
fllowa podczas wojny 740 tvs. ton pojemności 
okrętowej, a więc trzecia cześć całej norweskiej 
floty handlowej. Straty z r. 1917 są obecnie
juz tak wielkie, jak straty całego roku 1916.

Nowe poselstwo szwajcarskie w Hadze, 
(wł) powodu różnych trudności, wyni­

kłych, na tle stosunków pomiędzy Anglją a 
Szwajcarią, nostanowil rząd szwajcarski ii- 
tworzyć w Hadze nowe poselstwo. Stanowis­
ko posła szwajcarskiego w Hadze obeimnje b. 
poseł szwajcarski w Waszyngtonie, Bitter, któ­
rego Ameryka od dawna ehejała się pozbyć. 
Jłiejsrp no Hitlerze obeimnje wielki przemysło­
wiec z Winterthur, Sultzer. g

Niepokoje żywnościowe w Lizbonie. 
Vigo, 23. V. (WTB.) Nadesłane dotąd z

Oporto dzienniki podają oois niepokojów żyw­
nościowych w Lizbonie. Tłum uderzył na sklc-

rv i zrabował je wszystkie. Wyrządzone w 
izbonie,szkody wvnosza 10 mil. pesetów. Do­
konano lieznveh aresztowań i przeniesiono kit­

ka set osób na pokłady statków. Między ran­
nymi znaidnje się kilka kobiet i dzieci. Domu 
prezesa ministrów strzeże sie o<tro.

Propaganda wielkoserliska.
Berlin, 23. V. (WTB.) Według .Malina"

Bdbedzie sję w Szwajcarji niebawem zebranie 
zwolenników propagandy wiclkoserbskiej. Ze­
branie zamierza dokonać nowej orientacji pro­
pagandy. jaka stała się konieczną z powodu 
zmiany rządu w Rosji. Na długie- telegramy 
Wydziałów szwajcarskiego, paryskiego i lon­
dyńskiego dla urobienia korzvsfnero usposo­
bienia nowego rządu rosyjskiego dla pretensji 
wielkosgrbskich Rząd Tvmcz. odpowiedział je­
dynie kilkoma uprzejmemi zwrotami.

Nowy fortel nieprzyjacielski.
W ostatnim czasie nadchodziły często dziw

fle listy rzekomo niemieckich jeńców wojen­
nych z zagranicy nieprzyjacielskie? do Niemiec, 
£o do których bliższe dochodzenia wykazały, 
te byłv one sfałszowane ,to znaczy, że nie by­
ły faktycznie napisane przez niemca, znajdu­
jącego się w niewoli nieprzyjacielskiej, albo 
leż że nazwisko nadawcy bvlo zmyślone. Listy 
lakie nadchodzą, przeważnie z Anglji, lecz tak­
ie z obozów jeńców wojennych w innych pań­
stwach koalicji. Przypuszczać należy, że spo­
wodowane zostały przez nieprzyjacielską służbę 
¡Szpiegowską, celem uzyskania dla wrogów na­
szych ważne z punktu widzenia militarnego 
I gospodarczego wiadomości. Tak n. p. pro­
szono fabryki maszyn lub warsztaty okrętowe 
< wzory, szkice, łub rysunki swych wyrobów 
albo o doniesienie co do sposobów fabrykacji 
8lbo wreszcie o informacje co do wydajności 
sakladu; także zakłady optyczne i fabryki za­
bawek otrzymały takie podejrzane listy. W 
jnnveh przypadkach poproszono księgarnie, za 
kłady wydawnicze, władze all« osoby prywat­
ne rzekomo w celu samokształcenia niemiec­
kich jeńców wojennych, o nadsyłanie ezaso-

Eism wojskowych atbo technicznych i książek, 
tórycb wywóz podczas wojny test zakazany, 
ponieważ dać mogą nieprzyjacielowi ważne 

Wskazówki. Dalej usiłowano za pośrednictwem 
Zakładów charytatywnych i stowarzyszeń albo 
ledakcji pism nawiązać korespondencję mię­
dzy takimi rzekomymi jeńcami wojennymi a 
flieznauemi im dziewczętami niemicekieini. 
prawdopodobnie by w toku korespondencji o- 
trzymać informacje o stosunkach militarnych 
i gospodarczych w Niemczech. Niemcy w 
kraju otrzymali od nieznanych sobie ca.ikicm 
Jiiemieekich jeńców wojennych prośby o nad­
syłanie podarków, w których żądano głównie 
takich środków żywnościowych lub zbvtko- 
Wvch, o których wiadomo, że chwilowo trud­
ne są w Niemczech do nabycia. Listy te rów­
nież okazały się sfałszowanemu Miaiy one 
Widocznie wywołać skargi nad brakiem tego 
rodzaju towarów, ażeby te skargi następnie 
można ogłosić za granicą i ożywić nieco upada­
jącego ducha ludności nieprzyjacielskiej. 0- 
slatecznie usiłowali wrogowie nasi za pomocą 
takich sfałszowanych listów niemieckich jeń­
ców wojennych uzyskać dokumenty stanu cy­
wilnego których później zamierzali 'nadużywać 
dla celów szpiegowskich, lub przedostać do 
’Anglji karlv z widokami okolic tworzących cel 
nieprzyjacielskich ataków lotniczych. W nie- 
klóryb przypadkach takie listy niemieckich jen 
ieów wojennych okazały się prawdziwemi. na­
leży niestety przypuszczać, że nadawcy w nie­
przyjacielskich obozach jeńców nakłonieni zo- 
Haii podstępem Sub przymusem do wysyłania 
takich listów. Celem zdemaskowania tych in­
tryg nieprzyjacielskich i odwrócić szkodę, na­
leży zachować ostrożność wobec tego rodzaju 
podejrzanych próśb Jeńców wojennych. Dla 
tego jpst rzeczą konieczną, żeby władze i sto­
warzyszenia. redakcje, kupcy i osoby prywat­
ne. które otrzymają podejrzana prośbę od jeń­
ców, wojennych przesłali list dla dalszego zba­
dania kompetentnej komendzie giencralnej.

Poznań, 13. maja 1917.

Podznakiemrewolucji
w Rosji.

Kongresy oficerów i postów 2 całej Rosji. ~~ 
Petersburg, 22. V. (WTB.) W Pelers- 

bnrgu rozpoczął obrady kongres oficerów z ca­
łej Rosji, na który przvbvló 600 delegatów. 
Kongres posłów z całej Rosji, obradujący w 
Moskwie. 446 glosami przeciw 271 opowiedział
bJhp wt Miworzejucm republiki związkowej,

Rokowania między RosJ^
a reszta koalicji.

Bert i n, 23. V. Jak dowiadują się rozmai­
te pisma, jest rzeczą obecnie pewną, że toczą 
się ważne i długotrwale pertraktacje między 
Bosją j koalicją o rewizję celów wojennych ko­
alicji, jak je naszkicował Wilson w swej odpo­
wiedzi. Przypuszcza się w Petersburgu, że koa­
licja zwoła konferencję dla rozpatrzenia całej 
I; west ii przyszłego stanowiska Rosji odnośnie 
do wojny.

Socjaliści rosyjscy a wojna.
Petersburg, 23. V. (WTB.) Ogólna 

konferencja socjalistycznej partji robotniczej 
t. zw. meuszewików przyjęła rezolucje dotyczą­
ce wojny i bratania się na froncie, z których 
pierwsza opiewa: Demokracja rewolucyjna mu­
si wszelkiemi możliwcmi środkami przyczyniać 
się do wzmocnienia siły bojowej arinji a jej za­
chowanie żadną miarą nie może służyć jako 
środek do pokoju, lecz wywołuje jedynie roz­
kład w armji. Socjalistyczny minister pracy 
Skobelow zaofiarował stanowisko pomocnika 
ministra robotnikowi Grosdowowi, członkowi 
Wydziału Wykonawczego w Radzie robotników 
i żołnierzy, a fen przyjął propozycję.

Komisja dla spraw zagranicznych w Rosji.
R ot erd a m, 23. V. (WTB.) Według «Nie­

uwe Bott. Courant« donosi »Daily Telegraph* 
z Petersburga: Wszystkie kwest je polityki za­
granicznej mają odtąd być traktowane w nowo 
utworzonej komisji dla spraw zagranicznych, 
składającej się z Tereszczenki, Lwowa, Keren- 
skiego i innego przedstawiciela socjalistyczne­
go, prawdopodobnie Cerefelliego. Komisja ta za 
decydować ma także o przyszłych zmianach 
dyplomatycznych. Zamianowanie Sazonowa 
ambasadorem w Londynie zostało odwołane.

Gien. Aleksejew do przedstawicieli armji,
Petersburg, 22. V. (WTB). Pet. Ag. 

Tel. W głównej kwaterze zebrał się pierwszy 
Kongres przedstawicieli armji i marynarki. W 
swej przemowie wstępnej zwracał gieneralis- 
simus Aleksejew uwagę delegatom na glosy o- 
strzegawcze ..Ojczyzna w niebezpieczeństwie" 
odzywające się w ostatnich dniach, i potwier­
dził, że te glosy ostrzegawcze są zupełnie u 
prawnione, gdvż pogotowie bojowe armii ro­
syjskiej istotnie znacznie cofnęło się z powodu 
różnic zdań i braku zaufania, dzielących ofi­
cerów i żołnierzy. „Armja rosyjska"— mówił 
gieneralissimus — „wczoraj jeszcze w tak wiel­
kiej mierze przedmiot postrachu, dziś dotknię­
ta jest zgubną niemocą, i to w obliczu straszli­
wego i silnego wroga, który sięga pożądliwą 
dłonią po inne prowincje w południowej Ro- 
sji i nie zadowala się obszarami, do których już 
wtargnął".

Gieneralissimus upominał delegatów, bv po 
powrocie do swvch pułków starali się usilnie, 
ażeby położyć kres wszystkim wewnętrznym 
sporom w armji i wszystkiemi środkami usiło­
wali ściśle zespolić ze sobą oficerów i żołnierz’,., 
i umożliwić im odnowa pochód zwycięski, bez 
którego niema dla Rosji zbawienia. . Przewo­
dniczący Kongresu pułkownik Nowosiłcew no 
powiedział: „Niech Pan będzie przekonany, pa­
nie generalissimusie, że uczynimy wszystko ro 
w naszej mocy, ażeby przywrócić armji jej 
bitność".
BfUu&ow aa czele kadetów. — Chłopi a kwestja

Petersburg, 23. V. (WTB.) Pet. Ag. 
Teł. Óśmy kongres partii kadetów wybrał 
Miłukowa marszałkiem. Tenże zawezwał w 
swej przemowie wstępnej Kongres do bez­
względnego popierania nowego rządu.

Kongres rhłopów rozpatrywał sprawę a- 
prowizacji. Wielu mówców żądało równo­
miernego w’vdzielania najpotrzebniejszych 
środków żywnościowych i rozdzielania ich na 
cały kraj.

Przywileje żołnierzy rosviskich’.
Petersburg, 23. V. (WTB). Pet. Ag. 

Tel. Pomocnik ministra wojny pułkownik Ja­
kubowicz zakomunikował zgromadzeniu Rady 
delegatów żołnierzy, że minister wojnv podpi­
sał oświadczenie, dające żołnierzom rosyjskim 
prawa, jakich nie posiada żadna armja na 
swiecie. —

Termin zwołania konstytuanty.
(WAT). Bazylejska »Neue Korrespondent« 

donosi z Paryża, że według ostatnich postano­
wień, powziętych w Petersburgu, konstytuanta 
rosyjska zostanie zwołana nie we wrześniu, iak 
pierwotnie zamierzano, lecz o miesiąc później, 
czyli w październiku. . ' ~

„Kra i w niebezpieczeństwie.“ *
(WAT.) Według «Birżew. Wjedomasti» 

dotvehezasowem hasłem rządu rewolucyjnego 
pozostaie to. że „kraj znajduje sie w niebezpie­
czeństwie“. Hasło to ma wskrzesić go do skute­
czniejszego pilnowania wlasnveh spraw wspól­
nych i interesów. Lecz naród zwvkle nie od­
zywa sic z swej strony na hasła rządowe i żą . 
da tvlko, by rząd zaprowadził jaknajszybcicj 
reformy, reszta ma potem nastąpić już sama 
przez się.

Robotnicy przeciw chłopom.

SVAT.) Chłopi w Rosji psują robotnikom 
icję, — taka jest myśl przewodnia arty­
kułu, zamieszczonego w organie robotników 

® Robocza ja Gazeta«. Uskarżają się tam, że 
chłopi przez swoją wieczną niecierpliwość za­
grażała rewolucji w kraju, ho chcą się na re­
wolucji zbogacić/. co jednak jest absolutnie nie­
możliwe do przeprowadzenia. Nie dziw wice,

, że znaczna część robotników poczyna bvć teraz 
nienrzv jaźnie usposobioną wobec żądań gos­
podarczych ludności chłopskiej.

Oświadczenie Miłukowa po dymisji.
(WAT.) Znaczna część prasy petersburs­

kiej zajmuje się obecnie szczegółowem oma­
wianiem ostatniego oświadczenia Miłukowa, 
które ten ostatni poczynił już po swej dymisji. 
Przywódca kadetów i bvły minister spraw za­
granicznych powiedział, że militarna potęga 
Rosji jest znacznie osłabioną i że trzeba będzie 
wytężyć wszystkie siły celem ogólnej reorga­
nizacji armji. Tak samo sprawa zaprowianto- 
wanta armji pozostawia dużo do życzenia. Za­
danie więc przyszłego ministra wojny będzie, 
zdaniem Miłukowa nader trudne l odpowie­
dzialne,

fiłeelw agitacji Ń1k5tv czarnogórskiego w -
Rosji.

. (WAT.) Organ radykalnych socjalistów ro­
syjskich »Prawda« założyła stanowczy protest 
przeciw temu, by król czarnogórski, który ba­
wi na terytorjum rosyjskiem jako gość, prowa­
dził agitację za wojną i rozpoczęciem ofenzywy 
przez Rosję. Zdaniem pisma, król nie ma naj­
mniejszego prawa w Rosji agitować luli wa- 
gółe występować politycznie.

W obronie życia tir. Adlera.
Petersburg. 23. V, (WTB.) Pet. Ag. Teł. 

Wydział Wykonawczy Rady robotników i żoł­
nierzy. postanowił do Międzynarodowego Biura 
Socjalistycznego i do organizacji socjalistycz­
nych wszystkich krajów, a szczególnie do aos- 
hyjack»ej socjalnej demokracji wystosować o- 
dezwę telegraficzną z apelem do poczynienia 
wszelkich kroków celem zapobieżenia straceniu 
Dj\ r ryderyka Adlera, pjonjera wolności wszy­
stkich narodów i idei pokoju światowego.

Oskarżenia byłego cara.
(wł) «Ruskoje Słowo» ogłasza początek taj­

nych dokumentów i układów, jakie bvly car 
rosyjski zawiera! podczas woiny japońsko-ro- 
syjskiej na niekorzyść Francji. «Ruskoje Sło­
wo» poda te szczegółowo trzymane dotychczas 
w tajemnicy rewelacje br. Wittego, który po­
zostawił pono przed śmiercią odnośne zezna­
nia, spisane w osobnych aktach 5 przechowy­
wane starannie przez przeciwników cara. Obe­
cnie rewelacje Wittego ujrzały światło dzienne.

Wojna z Ameryką*
Zatopienie brazylijskiego parowca. 

(WAT.) Z Paryża donoszą: Nieprzyjaciel­
ska łódź podwodna zatopiła w dniu 20. maja 
w pobliżu wybrzeża bretańskiego parowiec bra­
zylijski ..Teiuca". Cześć znłn-n uratowano

Kongres brazylijski odwołuje neutralność. 
Nowy Jork. 22. V. (WTB.) „Associated

Press“ donosi z Rio de Janeiro, że Kńng-es bra­
zylijski przyjął wniosek prezydenta o odwoła­
nie deklaracji neutralności.

Powrót misji francuskiej w Ameryce., 
Parvż, 23. V. (WTB). Viv?ani i łoffre

przybyli w powrocie z Ameryki do Brest,
Misia rosyjska w Stanach. 

Waszyngton, 22. V. (WTB.) Czterej
członkowie misji rosyjskiej do Stanów Żjedn. 
przybyli tudotąd.

Dymisja gabinetu woeierskiego.
Budapeszt. 23. V. (WTB.) Węg. Biuro 

Tel. donosi: Ponieważ J. Ć. M. nie zgodzi! się 
na projekt reformy wvliflrczej rządu, doręczył 
prezes ministrów hr. Tisza dymisję gabinetu, 
którą J. C. M. raczył przyjąć. J. C. M. upoważ­
nił prezesa ministrów do dalszego załatwiania 
spraw bieżących, (kr do audiencji, pozostają­
cych w związku z utworzeniem nowego gabine­
tu, nie zapadła dotąd żadna decyzja.
Błizkłe rozwiązanie przesilenia węgierskiego.

Wiedeń. 23, V. (WTB.) 7. powodu po­
dróży cesarza i cesarzowej do miasta węgier­
skiego Gyóngyós nie nastąpił wyjazd prezesa 
ministrów br. Tiszy do Wiednia, który towa­
rzyszy parze cesarskiej. Według z.godnvch do­
niesień dzienników rozwiązanie przesilenia 
wewnętrzno-politycznego w Węgrzech, nie ma­
jącego najmniejszego wpływu na politykę ze­
wnętrzną wzgl. na położenie wojenne, nastąpi 
w najbliższym czasie.

Ze świete.
Rozpaczliwy czyn suchotnika.

Kassel, 23. V. (WTB.) Wyważywszy 
drzwi mieszkania, zamkniętego od niedziel», 
znalazła policja wczoraj całą rodzinę stolarza 
Sschreumera. 33-letniego mężczyzny, nieułeczal 
nie chorego na płuca, nieżyw*ą. Nieszczęsny 
człowiek otruł zapewne wpierw żonę i czworo 
dzieci, 3 córki i syna, a potem siebie, trucizną, 
której resztki znaleziono w szklance przy łóżku 
denata.

Echa pożaru w Gyóngyós.
Budapeszt. 23. V. (WTB.) śledztwo 

urządzone co do pożaru w Gyóngyós stwierdzi­
ło. że z 2900 domów zgorzało zupełnie przeszło 
1000. Szkody wynoszą przypuszczalnie prze- 
szlo 30 mil. koron. Liczba ofiar w zabitych 
wzrosła do 14.

W i e d e ń, 23. V, (WTB.) Cesarz i cesarzo­
wa wyjechali dziś przed południem do ciężko 
dotkniętego pożarem Gyóngyós.

Pożar czeskiej wsł.
Drezno, 22. V. (WTB.) Pograniczną wieś 

czeską Oberreuth nawiedził ogromny pożar, 
którego ofiarą padło 29 gospodarstw z wszelkie­
mi zabudowaniami. Wieś iiczvla około 60 go­
spodarstw. Pożar wybuchnął o godz. Ił. wieczo- 
rem i szvbko rozprzestrzenił sie na cala wieś. 
Mieszkańcy prawie nic nie uratowali. W pło­
mieniach zginęło wicie bydła. Ogień podlozvt 
wyrostek 17-letni, który umknął, ale później 
sam oddał się w ręce żandarmerji w Asch.

Śmierć królowe» Madagaskaru.
Algier, 23. V. (WTB.) Zmarła królowa 

Madagaskaru Ranovalona.

Sprawy spałecz&e i gospiflareie.
O podwyższenie kapitałów zakładowych w 

bankach akcyjnych. Jesteśmy obecnie świad­
kami. jak banki gorączkowe czynią przygoto­
wania w kierunku pogotowia finansowego na 
czas powojenny. Szereg banków podwyższył 
wzgl. podwyższa kapitał, między innenii nasz 
Bank Związku Spółek Zarobkowych.

W jednym z ostatnich numerów zwraca 
»Dziennik Kujawski« w artykule wstępnym n- 
wagę na potrzebę zwiększenia siły finansowej 
mniejszych banków, podkreślając szczególnie 
konieczność tę w Banku Dyskontowym 
w Bydgoszczy jako jedynej akcyjnej pla 
rówkt naszej na %ómocy Poznańskiego B na 
pograniczu Prus Królewskich«
-i:-.. ,

Tfels sle^łowTa^ffjeniy. arfylrnT ten wywóR?- 
•żywe zainteresowanie, zrozumiałe wobec po« 
inyślnego i solidarnego rozwoju Banku, klór« 
— krótko przed wojną założony — doskonalą 
przetrwał czas wojenny, rozwojem swoim uza< 
sadniając swą potrzebę. (

Na miesiąc czerwiec
zamawiać można »KURJERA POZNAŃ­
SKIEGO« na wszystkich pocztach za mk 
1.20. a z odnoszeniem do domu mk. 1,34. 
|W mieście Poznaniu wynosi abona^' 
ment miesięcznie mk. 1,—, a z odnoszę-« 
niem do domu mk. 1,20.

ADMINISTRACJA,

Wiadomości miejscowe i ootoczną’
Poznań, dnia 24-go maja 1917. 

Kalendarz Dziś:Joanny W„ Zuzanny.
Tomiry

Jutro: Gneerorza VH, Urba, 
Borysława

Wschód słodea: Dzi«: 3.54 zachód: 7,5^
Jutro: 3.53 w 8, 1)

Wschód księżyca j Dziś: 6 27 „ 11,13
Jutro: 7,36 „ II,3§

— * NA GŁODNYCH braci naszych 
w Królestwie przvimuja składki redakcje 
pism polskich, banki polskie oraz Komitet 
niesienia pomocy w Królestwie Poiskieir 
w Poznaniu przy ul. Teatralnej 2.

— * Przepowiednia pogody beri, stacji me« 
teorołogicznej na piątek 25. bm.: nieco cieplej, 
przeważnie pogodnie, sucho.

KRONIKA MIEJSCOWA.

~ Teatr Polski w Ogrodzie Potockłegp 
W Poznaniu

W czwartek po raz ostatni „Lygja” 
dramat historyczny w ośmiu odsłonach, osnuł« 
na tle powieści Ił. Sienkiewicza ..Quo yadis »

W piątek ciesząca się ogromnym powo­
dzeniem u publiczności krotochwila Nestroyä 
„Trójka hultajska“.

W sobotę po raz piąty „Trójka touitaj*

Początek przedstawień punktualnie © g©» 
dżinie 7K.

Bilety wcześnie! nabywać można w kslęa 
garn? o. M Niemierklewicza nłac Wilhe’mow»' 
ski 3 .od -’nfj7 «_j? « M T_5.

— * Ze scenv. Wtorkowe przedstawienie 
„Szalonego pomysł»**, na które publiczność no-» 
spieszyła bardzo licznie, wvpadto ku ogólne-« 
mn zadowoleniu. Podnieść przy tern należy 
małą zmianę w obsadzie. Mianowicie w lańe 
each solowych, w miejsce p. Rclewiezówny T®, 
Cichockiego, wystąpili p. M. Leska i p. Kocher«» 
ski. Dublowanie to okazało sie bardzo szezęśl»« 
we. Partnerzy wykonali ..cake walk" i ..Janief 
Pjerrotów**, wywołując na widowni eniuzjaznś 
niebywały. W tańcu p. Łęskiej ujawnia si| 
przpdcwszystkiem znakomita szkolą, lekkość , 
wdzięk: p. Kucharski natomiast posiada opróca 
znacznych umiejętności duży temperament.

—® Wieczór muzyki kemec-dnęi odhedz?» 
sie 31 bm. wieczorem o godz. 7y, na wielkiej 
sali Apollo. Program wvtieza rapsodie i kwin­
tet n. Ludomira Różyckiego, fok i Cbaronnft 
Bacha. Współudział zapowiedzieli np. nrcL 
Geza Kresz, Czeslar. Wagner, Helfferieh jak i 
kompozytor sam. Sprzedaż biletów u pp. Bota 
i Bocka jak i M. Ni-mierk-ewicza inż w biegu.

—- * Wieczór słowa Kazimiery Ryęhteró«» 
wny. o którym już poprzednio donosiliśmy, od­
będzie sic w sobotę, dnia 9 czerwca. wieesoreiĄ 
O godz 7a< na wMkiej sali Bazarowej.

—• * Muzeum Tow. Przyj Na»’k będzie w l 
święto Zielonych Świątek zamknięte. W drugi« 
święto zbiory otwarte będą — jak zwykłe w 
dni świąteczne — od godz. 12—3 po pot,

— ® Składy polskie w dru**ie świ-tn Ziętek 
nych Świątek będą częściowo zamknięte.

Korporacja Kupców’ chrześ-ijań«ki'h i Sto« 
warzyszenie Kunców w Poznaniu zwraca kupua 
jarej publiczności uwagę na ogłoszenie grona 
tutejszego kupiectwa z działu artykułów męs« 
kich, łokciowych, bławstnyrh itp. —- donoszą«,, 
iż skladv odnośnych firm zamknięte będą zu-» 
pełnie również w drugie święto Zielonvct 
świat. Zaleca się przelo, aby szanowna public^ 
pość już przed świętami załatwiła swe zakupi 
w wymienionych wyżej artykułach.

—• (k) Sprzedaż rvb. W piątek 25 majst 
snrzedawać bodzie magistrat w bali swej przy, 
placu wronieekim świeże rvby.

—* (k) Znaleziono portmonetkę z zawar-s 
tośeią 28 mk. na ulicy Wielkiej Berlińskiej, 
Odebrać można u p. Bartezvnskiero przy ulicy 
Anny 0 w godzinach południowych.

—* (k) W sprawie pożyczek wojennych, 
Dyrekcja Banku Rzeszy obwieszcza, że z dnienS 
21 bm. rozpoczyna zamianę kwilów tynvzasn-, 
wych ńa sztuki V. pożyczki wojennej. Równo-» 
cżeśnie wzywa. Dyrekcja Banku Rzeszy tveto’ 
v^szystkich, którzy nie zamienili jeszcze kwi« 
tęw pierwszej, trzeciej i czwartej pożyczki woo 
jennej, aby to natychmiast uczynili, gdvż ku=> 
pony tych pożyczek płatne już bv!v 1 kwietnia 
1915, 1 października 1916 względnie 2 stycznia 
br. Zamianę kwitów pożyczek uskutecznia ih 
rząd zamiany dla pożyczek wojennych w Ber* 
lin» („Uniląnschstetle für die Kriegsanleihe"® 
Berlih W. 8 Behrenstr.. 22). zamianę zaś kwi-« 
tów piątej pożyczki wojennej uskutecznia ka=* 
żdv urząd Banku Rzeszy. Bliższe szczegóły < 
ogłoszeniu. i

—• Znaczki na węgle. Trudności z węglan 
mi ubiegłej zimy nie mają się na przyszłość 
powtarzać. Urząd wojenpy zaleca miastom p« ' 
nad 10 tys. mieszkańców, abv urządziły łoka?=» 
ne urzędy dla węgla (Ortskohlenstellen). któro 
mają podlegać Urzędowi Wojennemu. Kierom 
wnikiem takiego urzędu być fachowiećo 
Głownem zadaniem urzędów łych ma by© 
stwierdzenie zapotrzebowania węgli w miejscom 
wych fabrykach i domach prywatnych, ab? 
na zimę zgromadzić zapasy konieczne. Dalej 
staja »rzędy lokalne pomyśleć, w jaki twx»Ó®



dostawić węgli ludziom do domu. Podobno 
ndminsstra.-ja wojskowa stawi do dyspozycji ’ 
automobile ciężarowe. Organizacja ta nie ma 
wcale poszkodować handlarzy węgli. Podobno 
władze odnośne poważnie zastanawiają się nad 
zaprowadzeniem znaczków na węgle, abv po­
dział był równomierny i aby „uniknąć ogon­
ków orz?«’ ci-o..i--,3; weeli."

— * W lelki los Icier ji pruskiej w sumie 
pół miljona mk. pad, na nr. 209 920.

— * Długą podróż odbywała paczka pocz­
towa, jaką w środę odebrał pewien czytelnik 
pisma naszego Na odcinku przekazu wyciśnięta 
hvla pieczęć z datą 21 5. 16. Paczka nadana by­
ła w Antonienhuette na Górnem Slązku i za­
wierała funt masła, kłóre po 13 miesięcznej po­
dróż’,’ przeszło rozmiate procesy i chyba nadaje 
się do smarowania osi.

Reparacje maszyn i narzędzi rolniczych 
radzi poznańska Izba rolnicza przeprowadzać 
póki czas, bo krótko przed żniwami będzie za- 
pńźno, gdvż brak robotników fachowych. Wła­
ściciele warsztatów i fabryk maszyn rolniczych 
powinni już. teraz podać wnioski o reklama­
cje robotników do fabrvk swych. Reklamacje 
takie przesłać można przez „Maschienenaos- 
gleicbstelte-* przy pl. Królewskim 411.

— * Do osób gromadzących zapesy żywno­
ściowe. Za dawnych dobrych czasów do cnót 
gospodarskich każdej niewiasty zaliczano skrzę 
tne zaopatrzenie spiżarni. Podczas wojny obec­
nej podzielono żywność w całym kraju tak 
skrupulatnie. że żyjemy jakby na dyjerie. Po ap 
lekarsko z dnia na dzień wyznaczają nam gra­
my odnośnej żywności. A ktoby chcial mieć 
dziś spiżarnie zapełnione, musi obejść różne 
przepisy i przepłacać. W niemieckim języku 
utarło się podczas wojny na osoby, gromadzą­
ce zapasy wielkie, wyrażenie: „Hamster“ 
(skrzeczek). Pod adresem tychż.e osób nadsyła­
ją nam z kompetentnej strony poniższą prze­
strogę:

W ostatnim czasie przybrał zakup żywnoś­
ci no wsiach przez handlarzy i konsumentów 
takie rozmiary i formy, że mogą one ogólną 
aprowizację ludności w przyszłości najbliższej 
zakwestionować i szkodzić porządkowi i bez­
pieczeństwu publicznemu. Ludność miejska 
wyjeżdża na wsie tak tłumnie, że koleje z trud­
nością tylko mogą podołać. Ludzi na wsi zmu­
szą się nieraz do sprzedaży żywności pogróż­
kami. a sprzedaż odbywa się często z przekro­
czeniem cen maksymalnych. Pominąwszy ten 
Szczegół, uniemożliwia się regularną aprowi­
zacje ludności, usuwając żywność, przeznaczo­
ną dla użytku publicznego, w coraz większej 
mierze. Z jednego powiatu wywieziono, tylko 
jednej niedzieli w sposób niedozwolony 7W 
Centnarów ziemniaków, których powiat ten te­
raz ludności miejskiej dostarczyć nie może. Na 
w lelka skalę odbywa się także wzbroniony za­
kup i wywóz mięsa i innej żywności.

Rzecz oczywista, że przez takie skupywa­
nie ponosi ludność miejska szkodę jako ogół. 
Co jednostki w ten sposób nabędą lub zakupią 
przez pośredników, przynosi im wprawdzie ko 
rzyść, której przy dostatecznych zapasach 
Wszystkim życzyć należałoby. Ponieważ jednak 
t)gółnv zapas siarczy dla wszystkich tvłkó przy 
oszczędnym, równym podziale, podobne postę­
powanie krzywdzi tych wszystkich, którym na 
laki zaknpnie stać. Sposób, w jaki skupujący 
H w ostatnim czasie występowali, powoduje je- 
^ycze znacznie większą szkodę. Stwierdzono, że 
pnWiczność podczas silnego mrozu otwierała 
ikopce. Czego nie zdołano zabrać na czas, sepsis- 
Jo się. Przez bezwzględne tratowanie pół niszczy I 
się właśnie odtajnię oziminy. To samo grozi ro­
li» obsianej lub obsadzonej ziemniakami, wa-

Siywem lub zbożem lalowem. Obowiązkiem jest 
dadz. przeciwko takim nadużyciom wystąpić. 
Słes? to celpm obwieszczenia władz wojskowych 

¡które przez ostra kontrolę w obwodach produ­
centów wiejskich, na drogach do kolei i w ko­
ję? samej mają uniemożliwić zakup i wywóz 
fywności. o ile lakowe podlegają zarządzeniu 
gospodarstwa. publicznego. Żywność zakupiona 
wbrew przepisom obwieszczenia, podlega kon­
fiskacie. Przvfcm unikać bedzie się wedle moż­
ności drobnostkowego molestowania i szykan 
publiczności podróżującej. Po zdrowym roz­
sądku ludności spodziewać się należy, że sic 
poddą także przepisom obwieszczenia. Na ko- 
ijzyść .ogółu powinien każdy przyjąć na siebie 
»graniczenia spowodowane położeniem; n;kt nie 
powinien wbrew przepisom starać się o korzy­
ści, które przeszkadzałyby zaopatrywaniu ogółu 
1 — * Wpływ wojny na koszt wyżywienia.
[W kwietniu ubiegłego roku rozpisał Urząd Rze 
szv dla spraw żywnościowych ankietę w spra­
wie kosztów wyżywienia ludności miejskiej 
podczas wojny Wynik ankiety tej ogłoszono 
niedawno drukiem.

Z 858 nadesłanych odpowiedzi znaczna
Część pochodzi od średnio zamożnych miesz­
kańców wielkich miast. Odpowiedzi ludności 
małomiasteczkowej stanowią niewielki procent 
225 odpowiedzi nadesłali wyżsi i niżsi urząd- 
łiicy. JG6 pracownicy handlowi i biurowi, 183 
rodziny robotnicze. Pozostałe odpowiedzi po­
chodzą częściowo od osób, które nic podały swe 
go zajęcia. częściowo też od żon wojskowych 
lub od osób, pracujących w zawodach, tak zwa­
nych wyzwolonych. Ankieta stwierdziła, że o- 
Łccnie średnio przeszło pob>wę w ogólnych wy­
datkach pochłaniają koszty odżywiania się 
(52,14 proc.)

Podług danych statystycznych, w 1907 r. 
fodzinv małozamożne poświęcały na środki ży­
wności 45.5 proc. ogólnej sumy wydatków. Po 

,’wvbuchu wojny procent len wzrasta tern zna­
czniej, im mniej zarabia dana rodzina. U ura­
biających od 100 do 2<X) marek miesięcznie wy­
nosi ona 60 proc., od 200 do 300 marek 55 
pr., a nawet u lepiej zarabiających nie spad:» 
poniżej 40 proc., gdy przed wojną rodziny za­
możne wydawały na pożywienie 38 proc, .lak 
widać z ankiety, mniej zamożne rodziny sto­
sunkowo więcej wydają na wszelkie surogalv 
{».Ersatz"), niż zamożne. Tak samo dzieje się % 
Siemniakami. Wprost przeciwny stosunek mo- 
ina zauważyć w spożyciu mięsa. Ubożsi odzy» 
^'»ają sję głównie chlebem i ziemniakami, za­
możniejsi mięsem.

Wobec wielkiego wzrostu cen środków ży­
wości, zarobki znacznej większości robotników 
Jpracowników handlowych nie pokrywają ich, 
Wydatków. 2 przeprowadzonej ankiety wynika, 
u r^’’na- z*°^ona z 4 osób i zarabia jąca od 190 

o 200 marek miesięcznie, musiała wydawać 
»tu r?vmi,n’e 225.05 mk., oczywiście drogą 
Aiaaanw oszczędności lub zaciągania pożyczek.

—=■ » roswięeenk pierwszej polskiej fabryki 
guzików w Poznaniu. We wtorek dnia 22. bm. 
po południu o godz. pól do 5 odbyło się po­
święcenie fabryki guzików, założonej na Za­
górzu nr. 6 w ubikacjach fabrycznych p. Win­
centego Płonki. Jedyne polskie przedsiębiors­
two tej gałęzi przemysłu poświecił ks. pro­
boszcz Ruciński przy udziale wszystkich sput­
ników i personału fabrycznego. Następnie czło­
nek Spółki, właściciel W. Łagiewnik na G. 
Śłązku, p. Edward Cegielski przemówił imie­
niem Spółki, podnosząc wielkie znaczenie 
przedsiębiorstwa. O ile fabryka taka ma ra- 
ćję.bytu, dowodzi fakt, że krótko po jej zało­
żeniu napłynęło ze wszystkich stron — nawet 
z za morza — tyle zamówień na guziki, że mi­
mo licznych, maszyn i dobrze wpraćpwanego 
personału, niepodobna ich wszystkich uwzglę­
dnić. Oczywiście fabryka, zaopatrzona w wiel - 
ką ilość maszyn w obszernych ubikacjach 
trzech piętrowego bnndvnkn fabrycznego,
przedstawia się okazałe. Puszczono w ruch ca­
łą fabrykę i można się było przekonać, że rze- ; 
czywiście stworzono coś wielkiego, a pod ru- 
tvnowąnem kierownictwem pp. Wincentego 
Płonki i Wacława Brzeskiego fabryka rokuje 
wielką przyszłość. Przemysł polski z poparciem 
i dobrem zrozumieniem rzeczy interesowanych1 
w Spółce kół ziemiańskich i kupieckich, zyskał 
nowepołe pracy j nowv dorobek narodowy.

Nowemu przedsiębiorstwu polskiemu 
„Szczęść Róże!"

— ‘ Przesył?;! żywnościowe z terenów oku­
powanych. W »Kur jerze Śląskim« cza Luny; Jak 
donosi »Kowner Ztg.«, zarządził świeżo kanc­
lerz niemiecki, aby przesyłki pocztowe z ży w ■ 
nośrią wszelkiego rodzaju włącznie mięsa w 
ilości do 5 kilogramów, wysyłane pocztą przez 
osoby, należące do annji z terenów okupowa­
nych do krewnych w’ ojczyźnie na ich własny , 
użytek, wolne bv(v od zameldowania i obowią­
zku dostawy Centralnemu Towarzystwu żaku5- 
pow oraz.do rewizji w urzędach celnych. Prze-f 
syłki takie zaopatrzone być muszą w napis 
„wysyłka dopuszczona“ z pieczątką oddziału 
wojskowego i podpisem oficera lub urzędnika 0 
stopniu oficera. I o samo przysługuje urzęcłni- 
kom na terenach okupowanych, gdv wysyłane , 
przez nich paczki zaopatrzone są przez odpowie 
oni urząd w napis, stwierdzający prawo wy­
słańca. Odbiorcom przesyłek łych nie ma sie od 
dowych Wn°ŚCi lCJ PrZ‘V kart żywnoś-

KRONIKA PROWINCJONALNA.

“ Kostrzyn. (Pożar.) W poniedziałek 
w południe powstał u p. Wadyńskiego w An- 
drzciowie pożar, którego pastwą padla nowe 
wybudowana stodoła, zapełniona sianem i sło­
mą oraz stóg słomy. Przypuszcza się. że dzieci 
spowodowały ogień, bawiąc się zapałkami.

. Z,0,A.^ <PożaO W Butowi,
koło Złotowa spaliły s,ę budynki gospodarcz. 
pos.cdzicieła Lozmsa W płomieniach zginę

n’d 3 "»W»1«** ,rzv konie, 14 owi“« 
i 2t> świń Przypuszcza się, iż ogień podłożono 

— • (sw) Człuchów. (Wielki noża r 
srożył się w pohłizkiej wiosce Lustingshof. O 
g?cn wybuchł u właściciela Trabandta. a z po- 
wodu wielkiego wichru przeniósł się także m 
sąsiednie posiadłości. W krótkim czasie spali 

5 ^^odarrze wlaści2|!. Tra*łanił,a« BO. Brauna i Karana t
właścicielowi Badkemu spalił się chlew.

. }V. P,'om,«’;afh zginęło «ci niestety 5-tet 
nie dziecko, właściciela Brauna. Spłonęły nad 
to wszystkie meble, martwy inwentarz kitlu 
Świn, krowa, drób itd. Kilka tysięcy marel 
przechowanych w domu stało sie również pa 
stwą rozszalałego żywiołu. Przyczyna pożart 
niewiadoma.

—* (b) Gdańsk. (Smutny wypadek 
wydarzył się w Nowym Porcie koło Gdańska 
ktorego ofiarą padlo dwoje dzieci. Robotni.-: 
Hor iiiowa. kiom poszła do pracv, pozostawi!: 
pod opieką matki swei dwoje dzieci we wieki 
czterech i dwuch łat. Babka wvszla po zakupy 
pozostawiając dzieci same w domu, które dor 
wawszy się do zapałek, wznieciły pożar. Sa 
siedzi zauważyli po nieiakimś czasie pożar v 
pomieszkaniu i pospieszyli z pomocą. Zasłał 
j i .• <l2’ec* uduszone dymem. Ogiei

zdołali wczas ugasić. Trzecie dziecko, kłór 
było na wychowaniu, uszło tylko przypadkien 
śmierci. Ponieważ bvło niegrzeczne, wypędzi
la je babka na ulicę, i przez to uszło śmierci.

—* (sw) Sopoty. (Ofiary Wislvj 
Budowniczy rządowy E. Foss urządził wraz zi 
swą żoną przejażdżkę łodzią motorową „Ann? 
na Wiśle. Zabrał również ze sobą swego przy 
jaciela oraz jego dwoje dzieci we wieku 7 i ! 
lat. Gdv łódź znajdowała się na środku rzeki 
żensnł się motor a łódź zapędzoną została po 
między czółna i wepchniętą tak nieszczęśliwie 
że się przewróciła. \Vszvscv wpadłi do wody 
Starszych zdołano wyratować, podczas gd? 
dzieci utonęły.

—• (b) Strzelin na Ślazku. (Dola robo­
tnika polskiego). Zabitego i nago za- 
grzebanego w polu znaleziono pewnego robot­
nika polskiego z Królestwa, który zatrudniony 
bvt od czterech łat na majętności Karsźewo. 
Przed kilku dniami znaleziono nad torem kole-; 
jowym pokrwawione rzeczy zmarłego i siekie­
rę. Zabiły miał 390 marek przv sobie z któ- 
remi zamierzał wrócić do ojczyzny do rodziny. 
Jako morderca, wchodzi tu pewien robotnik, 
któremu zabity zwierzył się ze swych zamia­
rów.

— * Rybnik. (Napad rabunkowy.) 
in kupca Skamla z Rydultńw uda, się do Piec, 
eby skasować, większą sumę pieniędzy. W 
odze powrotnej przvłąezvl się do niego 19 le- 
i pisarek Tacza, ofiarując mu towarzystwo 
ve, z tern uzasadnieniem, że niebezpieczną 
st droga do Rydtiłlów, zwłaszcza, gdy się ma 
iększą sumę gotówki. Uszedłszy spory kawał 
rogi, Laeza nożegnal się, udając, że wraca do 
wnn. Skamła nie zdążył jednak dać kilku 
roków. gdy z tv,u padły cztery strzały do nie- 
». Skamla na tyłe jeszcze miał przytomność. 1« 
acznł krzyczeć, ezem spłoszony I acza umknął, 
ie zdoławszy dokonać rabunku. Ciężko okalc- 
(onego Sk.. kłórv był utracił przytomność, za- 
ieziono do lecznicy górniczej, gdzie dopiero 
astępnego dnia przyszedł do siebie i całe zaj­
dę opowiedział. Stan jego jest groźny. Władze 
-mczasem utęłv Łączę, który przyznał się do 
inv jak i do tego, że zamierzał Sk. zamordo- 

’ać i obrabować.
— * Berlin. (Pod koła kolei górnej) 

zucił się w oczach licznych pasażerów, czeka- 
jcvcb na peronie kolei górnej na dworcu Hal- 
ischcs Tor, jakiś młodzieniec, . Natychmiast

zamknięto prąd elektryczny Vzawezw3 no straż 
ogniową by pomogła wydobyć desperata z pod 
wozu. Obecny lekarz sztabowy wczołga, się 
pod wagon i ojiatrywa, ciężko rannego, które 
mu pęki czerep. Wydobyto go wreszcie z pod 
pociągu i zawieziono do szpitala. Przy mło­
dzieńcu nie znaleziono żadnych papierów, ale 
przypuszczalnie chodzi tu o meksykańczyka 20 
letniego Alfreda Ereya.

Zawieszenie urzędowych czynności Tym­
czasowej Rady Stanu. Sekretarjat Tymczaso­
wej Rady Stanu donosi:

„Wiadomość, podana w dziennikach z dnia 
19 bm. o posiedzeniu Rady departamentu spraw 
politycznych, jest błędna. Poczynając od '’nią 
17 bm. wszelkie urzędowe czynności Tymczaso­
wej Rady Stanu zostały zawieszone".

Cele wojenne
socjalistów w Sztokholmie.

Sztokholm, 24. V. (WTB.) Jako pier­
wsza z projektowanych oddzielnych konferen­
cji przygotowawczych do ogólnej konferencji 
socjalistycznej zainicjowaną zostalą przez wy­
dział holendersko-skandynawski narada z re­
prezentantami bułgarskiej partji socjalistycznej. 
Ośrodkiem całych obrad była sprawa b a ł k a ń 
sk a, szczególnie kwest ja macedońska. Wydział 
oświadczył się za jednością narodową wszyst­
kich partji narodu bułgarskiego, która ustali 
stosunki obecne i zaprowadzi na stale pokój na 
Ba,kanie. Na tej podstawie będzie zbliżenie się 
narodów bałkańskich możliwe. Wydział żąda 
wskizeszenia B e 1 g j i, S e r h j i. Rumunii i 

'•iG'ż a r n o g ó r v. Sądzi on. że zasadę niezależ­
ności narodowej i swobodnego rozporządzania 
'śnbą rozszerzyć trzeba na wszystkie narody, 
'które same rbcą rozstrzygać o losie swym, jak 

' A r m enj a. Polska itd. Wydział ma nadzie­
ję, że kwest je a , z a c k o-l o t a r v ń s k ą będzie

' m'ożna pomyślnie rozwiązać, na lej zasadzi« 
żąda wreszcie zanrowadzeriia^pokoju niezwlocz 
nćgo. W lvm rehi proponuje on podjąć umó- 
Winrie kroki energiczne w Parlamentach wszel­
kich państw wojujących i poleca — jako śro­
dek główny do utrwalenia stałego pokoju: zu­
pełną demobilizację Europy, rozbrojenie, sądy 
rozjemcze, utworzenie międłypaństwowei 
dvnacji prawnej z zastosowaniem środków 
przymusu itp. Wydział pochwała zwołanie po­
wszechnej konferencji socjalistycznej z. udzia­
łem wszelkich partji. należących do Międzyna-, 
rodówki. dla wymuszenia pokoju i wyraża ra­
dość z powodu ostateeznego przywrócenia Mię­
dzynarodówki i z powodu tego, że Międzyna­
rodówka obejmuje ponownie swą rolę htsłory- 
,czną.

Ameryka a konferencja pokojowa w Sztok­
holmie.

»ii / » Waszyngton, 23. V. (WTB). Sekre­
tarz stanu T.ansing zakomunikował, że osoby, 
chcące udać się na socjalistyczną konferencję 
pokojowa do Sztokholmu, nie otrzymają 
paszportów.

Ostatnie wiadomości.
Niemiecki

komunikat popołudniowy«?
Wielka kwatera główna. 24. V. 

(WTB). Zachodnia widownia wojny: Gru­
pa wojsk księcia, następcy tronu Rupprerhta. 
Pod Witschaete i na obu brzegach rzeki Scnr- 
pe liyla działalność ogniowa ożywiona aż do 
nocy: także na południe od drogi Cambrai-3a- 
paume i pod St. Quentin chwilami stawała się 
silnieiszą.

Grupa wojsk niemieckiego następcy tronu. 
Przy Chemin des Dames wzrosła walka dzia­
łowa nod Brave i Craoncłles po południu do 
wielkiej siły. Przed nocą zaatakowali francuz! 
na zachód od zagrody Froidmonl i mniejwię- 
rej równocześnie łakże przy młynie pod Van- 
rłerc. W obu miejscach odrzucono ich ze stra­
tami. Przy górze zimowej nasz ogień miażdżą­
cy zatamował przeprowadzenie przygotowują­
cego sie ataku. W Szampanii hvl ruch bojowy 
artylerii między Nauroy i doliną rzeki Suippes 
silnie«szv w godzinach wieczornych.

Grupa wojsk księcia Albrechta. W !esie 
pod Apremonl wtargnęły oddziały pułku nad- 
reńskiego do pozycii francuskich i powróciły 
z 28 łeńcami i 3 miotaczami min.

Wczoraj strącono 10 latawców i halon na 
Unie. Podnorucznik Schaefer zestrzelił swego 
28. i 29. przeciwnika. Podnorucznik Voss o- 
siemial przez zestrzelenie nrzeciwnika tę samą 
liczbę zwycięstw w powietrzu. Dnia 21. i 22. 
stracili nn"1iev i francuz! 5 latawców w watce 
napowietrznej i za pomocą ognia obronnego.

Wschodnia widownia wojny. W kil­
ku iP’eiscnch frontu odżyła działalność bojo- 
yyą. Na wschód od Tnlkum (tuż nrzy wybrze­
żu hef’”ckiem) odpędzono wywiadowców ro­
syjskich.

Front macedoński. Nieważnego.
Pierwszy gieńcral-kwatermistrz: 

Ludendorff,

Komunikat rosyjski.
Petersburg, 24. V. (WTB.) Sprawo­

zdanie środowe: Front zachodni:’W odcinku 
okolicy Bogushe, na północo-wschód od mias­
teczka Krewo, usiłował nieprzyjaciel w siło 
niniejwięcej jednej kompnnji zbliżyć się do na­
szych rowów, łecz został rozproszony ogniem.

Front rumuński: Ogień piechoty.
Kaukaz: W Persji trwają ataki Kurdów na 

©hoży nasze i posterunki.
txilniclwo: Około godz. 3 po pot. eskadra 

ftieprzyjaciełska z 3 latawców rzuciła kitka 
Immb na miasto Jabłonowo na póluoco-wschód 
ód Halicza.

Komunikaty francuskie»
Paryż. 24.5. (W. T. B.) Sprawo­

zdanie środowe popołudniowe: 
Wczoraj wieczorem jwidjęliśmy w trzech miej­
scach łronłu ożywiony ałek. który miał dobre 
wyniki. Na płaskowzgórzu pod Vaucler« 
i California wojska nasze dokonały zdobycia 
ostatn&K nad doliną rzeki .BdeRe panujących

punkłów obserwacyjnych i rozszerzyły 'znacz­
nie swe pozycje na stokach północnych.! 
W okolicy Chevreux zajęliśmy linje niemiec­
kich rowów strzeleckich.

W sprawozdaniu wieczornerA 
czytamy: Nieprzyjaciel ostrzeliwał nowe na­
sze p .życie w okolicy płaskowzgórza pod 
Vaticlerc i California. W Śzampanji ożywiony 
ruch arłylerji nieprzyjacielskiej na południe od 
Moronyilłe. Niemcy podjęli wreszcie na Gó­
rze Wysokiej atak, który rozbił się w ogniu 
naszym.

Komuniktaf angielski.
Łon d y n, 24. V. (WTB.) W sprawozdania 

środowem czytamy m. i.: W ostatniej nocy 
podjęliśmy skuteczną wyprawę na poludnio- 
zachód od Gavrelles. '

Sprawozdanie wieczorne opiewa m. i.: Z 
powodu niepogody nie wydarzyło sie nic oso* 
bliwego.

Nacisk na neutralnych.
Roterdam, 24. V. (WTB). »Nieuwt 

Rott. Courant« donosi z Nowego Jorku jkkI Ja-* 
tą 23: Według »Tribune« wystosują Stany; 
Zjednoczone prawdopodobnie do państw ieu« 
trałnych żądanie, by statki swe oddały na »4 
sługi koalicji, w przeciwnym razie rvnek amp 
rykański zostanie dla nich zamknięty. Pismo 
to nisze dalej, że wyznaczenie racji dla neu-» 
trałnych bv,o jednym z przedmiotów narad i 
misją angielską i francuską.
Przesilenie w prezydium wiedeńskiego Koła 

Polsk iego.
Wiedeń. 24. V. (WTB.) «Ń. Fr. Press«* 

donosi: Poseł Ahrąhamowiez wystąpił z pro- 
zydjum Kola Polskiego, którego wiceprezesem 
był od szeregu lat.

CzyrlBiKcm w pM
zwracamy uwagę na lo, że chcąc otrzy­
mać gazetę regularnie, winni nadsyłać 
zamówienia conajmniej tydzień przed 
upływem starego miesiąca. Poczta po­
łowa wymaga bowiem do załatwienia 
formalności przekazowych łerminu ty­
godniowego. — Również uprasza się 
zmiany adresu podawać dla przyspie­
szenia ekspedycji wprost na poczlę 
poznańską adresując: An die Kaiser- 
liche Feldpostzeitungsstelle Posen O. I.

W;

Tełesraflczno wypłaty.
BazHw, 24. ¡maja 791T.
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Norwegia . . • O o a 0 o 189» 1«9 Z 188’ i 9'<,
Siwaicaria . » • • « C a t2T’/t 127‘-s I26ł> 120’/»
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Bułgaria . . • • o a 80’/, 91’/. 80 >■ 8ł\
Konstantynom?!*). • e « . 20 60 20 00 20.46 20^6
Hiszpania**). • e • • 126*/ 126'. 126»/,
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Targ na zboże.
Pemań, dnia 24 maja 3917,

Sfofemmt® CentraSn u Spółki Rnróictei 4ta «»knon i spmedaij 
(nód kontrola Izby rolninzci).

Rzadowo nat* iowtoae ceny maksymalne dla Posnaati
sa nasłeiwuane:
Pszenica (dobra! -o-.....-.. 233.«

(Prrmia za młó-ke 12 mk. sa tOCO kg.)
Żyto dobro, zdrowe, sochy tow»r * - - - - 215,« 

(Premia aa młóckę 12 mk. aa SOCO ke.) 
.lecswćeó - -.-.----•-aide 320.«*
Jc zm eft dc browatów podług jakości - - - - 
Owwa (dobry) 280-

Bydąowsezt dnia 23. msia 181?, 

Urzędowe sptawozdanie Izby handlowe?.
Pszenica (jon ke.) OPO.OO-iWOO
Źrto ....... (ino ke) nno.nn—mono
Hroch do rolowania - - (100 kg.) oonon—nnn.fO
(Jroch do paszy ........ 000.00— Onó.00
n«res - -- -- -- (100 kg.) rmno-onrt.no
Owies do konsumn ------- Ono.OT—000,00
Jęczmień do «uiszy - - - (ICO kg.) C00.00— 000.00 
Jęczmień do browarów » - - » a • COO.CO—000,00

Wp«@tsw( data 23 maja 19It 

Kołowania orywatoa.
Nasiona koniesynz zs R0 kg.

Kcniezme czerwona • oOrtOO—000.00—000/o_.Pńo.flfc 
R(in ozyna biała - • » 0f.00—00.00- OOo.OO-OilO.fó 
Koniczyna iółtu • «, • 03.00-00.00—00.00— m.OO 
Koniczyna eswadska ® OO.O* -000,00—000.00 - f00.0© 
Tymotka 00,00-09.no OO.oO_fO,n©
Raigraa - - — • 90.00—00.00—-00,00
Seradela totdnin »••••• W.00-00.00—00.00
Seradela •••••••• 00.00—Ou.00—OrtCO
Jakassał&ft • ® o©®»«» 00,30—06,60—09,9^

Uraefcw» dnia 23 maja IW 
Wetowania wnędowck

ta 100 k>. * «swata.
Pszeniea dobra ostatniego sprzęta • ■> • 69.60-00.06 
Żyto debr» • dto. 00,36—00 00
Owies dobry • dto, ••••••„ 00.01—«0X6
Jęczmień = • dta •*»•••• 00.06— 00/6
Jęczmień dla browarów •••••• 03.00—00,0©
Groch Wilicrja .••••••• uo.uu—30.0®
Groch ssały „»••»••••• 00,00 - 03,0©
flM, . . » - - • . • 09,00-00,99,

onrt.no


Składki i pokwitowania.
— * Sprostowanie: W nr. 115 „Kur jera Po­

znańskiego“ kwitowano mylnie. Na bibljotckę 
Kraszewskiego złożono w Arlin. naszej w ial- 
szym ciągu: Z okazji imienin p. Mlodeckiego 
zebrano u p. L. Lacknera nie. 10 mk., lecz 110 
marek.

— * Na bezdomnjreh złożono w adm. naszej 
w dalszym ringu. Tow. Polek z Frankfurtu 
nad Odrg dochód z obchodu 120 05 mk. Spót 
ka zamiast kwiatów na imieniny p. Heleny 
Januszkiewicz 12 mk. Panienki z pensjonatu 
pani MilteNtacdtowej zamiast podarku imie­
ninowego dla przełożonej 30 mk. Pluciński. 
Lidzbark 20 mk. Skauci z 11 druźvny llmk. 
Cztery koleżanki zamiast kwiatów dla Heleny 
Szafranównv 4 mk. F. K. I mk. W miejsce 
wieńca na trumnę śp. Marjanny Nowak ks. 
Piotrowski z Środy 5 mk. Z okazji przystęp, 
do I. Komunji św, Marjnna Hvmarkiewi-za i 
Józia Radolv: Bvmarkiewiez 20 mk. Radoła 
13 mk. Sadowscy ,0 mk. Hel jarz 13 mk. Pe- 
che 2 mk. N. N. 2.05 mk. Razem 00 05 mk. 
W. T. 205 mk. Marwegowa zamiast kwiatów 
na grób śp. Leona Powidzkiego 20 mk.

Razem z poprzednio kwit. mk. 214.155,71.

Na głodnych komitet niesienia pomocy 
w Królestwie Polskiem złożono w adm. naszej 
w dalszym ci?gu. Zebr, w Kartuzach 53 mk. 
N. N. z Chwałkowa 2 mk. Grandkowscy w 
mie jsce kwiatów imieninowych dla p. Jul ¡i 
Michalskiej 5 mk. Aleksander Grandkow:;ki 
za drugi kwartał 15 mk. Dobrowolski I nk, 
Z. .1. .1. 10 mk. Ks. Źywicki, Kościerzyna 15 
mk. C.. T. z Wolsztyna 20 mk. P. B. z Pozbit- 
nia 5 mk. Z. B. 5 mk. Razem z poprzednio 
kwil. 27.042.81 mk.

— * Na fundusz im. Heleny Rzepeckiej zło­
żyli pp. Jano^łwn I eilgehrowie 20 mk. oraz na 
fundusz im. Prof. Dr. Karwowskiego 20 
marek.

Dr. Bolesław Kapuściński, skarbnik T. C. U

-- do jakiego znajomego nn. w Holandii, Szwe­
cji lub w Szwajcnrji i len dalej go wyekspediu­
je Czy atoli cenzura list taki przepuści, to in­
na kwest ja. Władza duchowna nic ma tu ża­
dnych prerogatyw. (K.)

Bestellschein.
asesaEss Herr - Frau

ans.

SKRZYNKA 00 LISTÓW.

— Z. W. G. Komunikacja z Ameryką jest, 
przerwana, jak to kilka dni temu ogłaszały, 
władze. Jedyna droga do porozumienia się 
z osobami, tam zamieszkałem', jest ta. że si| 
prześle list — otwarty i po niemiecku pisany cr

Przy zmianie 
adresów polowych
należy obok nowego adresu podać

¡W* liczbę kontrolową,
która znajduje się na każdym adresie 
z lewej strony od dołu. Ułatwi to 
poczcie odszukanie adresu i przyspie­

szy ekspedycję.

o

bestellt hiermit fftr Monat Junt 1917
_______ Exemplar der in Posen täglich er«

scheinenden Zeitung

„Kurier Poznański“
fftr Mark 1.20.

Ob ge 1.20 Mark nebst 14 Pf. Bestall« 
geld sind heute richtig bezahlt worden.

_. ____________ . den_____ ____________ _

Kaiserliche Post

Obwieszczenie.

Tymczasowe kwity 6"0 potyczki Bzesiy 
I 4’UTo asygnacji skarbowych V. pożyczki wojennej można 

od 21. maja b. r. począwszy

w Puszczykowie 
ma do wynaieela kilka pokoi

ewlŁ ■
Informacji udzieli 4961

B. Adamczewski, Poznań, tit Wilhelmowska 31. 
Telefonu nr. 5242.

wymieniać na sztuki definitywne z kuponami.
Zamianę uskutecznia urząd zamiany dla pożyczek wojennych („Umtausch«* 

■telle för die Kriegsanleihen‘\ Berlin W 8 Behrenstr. 22.) Po-
zatem przyjmują wszelkie filje Banku Rzeszy z urządzeniem kasowem bezpłatne 
pośrednictwo w zamianie do 15. listopada 1917. Po upływie tego czasu będzie 
można zamiany uskuteczniać tylko jeszcze w wyżej wymienionym urzędzie w Berlinie.

Kwity tymczasowe oddaje się z zestawieniem tychże według wielkości sum 
i zaopatrzone w liczby bieżące w wspomnianych wyżej urzędach i to w godzi­
nach przedpołudniowych. Dla kwitów tymczasowych 5% pożyczki Rzeszy i 4‘ 
asygnacji skarbowych zestawia się osobne spisy; formularze odnośne nabyć 
można w wszystkich bankach Rzeszy.

Firmy i kasy zaopatrzyć winny wszelkie kwity tymczasowe pieczątką firmy 

w prawym rogu ponad iiczbą poszczególnych kwitów.

Większą ilość kwitów tymczasowych I,, III. 1 IV. pożyczki wojennej 
ale zamieniono jeszcze na sztuki z płatnemi i. kwietnia 1915. 1. października 1916 
względnie 2. stycznia br. kuponami. Właścicieli tych kwitów wzywa się w ich 
własnym interesie, aby uskutecznili zamianę kwitów tych niezwłocznie w urzędzie 
dla zamiany pożyczek wojennych („Umtauschstelle Iflr dle Kriegsan** 
leihen“» Berlin W, 8. Behrenstr. 22).

Berlin, w maju 1917.

Dyrekcja Banku Rzeszy.
Havensfein v. Grimm.

= MAGLE=
kręcone, sprężynowe o 3 walkach 
1 cienieniu dziesięcin centnarów, 
■ którroh bielizna jak prasowań* 
wyohodzi, dostarcza firma 470
Ziętkiewiez A MineSkicwioa

Poznań, ul. Nowa 8.

PERFUM KRONA
test przednim i dłngoirwalym.

S. 6, Schwartz “Äl'"'
Wrocław (Bre«lau) rałoż i817

I Praca

Nakładem Zjednoez. Młodzieży Kupieckiej
wyszła w polskim Języku

Ustawa o narodowej 
służbie pomocniczej

2 dnia 5. 12. 16.
Cena 20 fen. za 1 egzemplarz.

Do nabycia: 4760
w biurze Zjednoczenia Młodzieży Kupieckiej

ul. Podgórna 12b. Tel. nr. 2288.

Damski zegarek SftÄ*
tow» emaliowany, z brylantem w środka.

0.760, 
f iole- 
Wa,k

»nier na 15 kam. wvrebn Kama w Chaux de 
Fond» w Szwajcarii. Rzsdki ten ekas aa wvjatk. 
cenę 260 rok. sprzeda Cłiwltkowoki — 

na okas. <948 4

Kupuję każdą ilość akcji
Banku Ziemskiego 
Banku Handlonego 
Banku Związku Spółek Zarobkowych
Oferty z podaniem cen upraszam do eksp. 

Kur jeraPozn. pod nr. 5089.
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I Wyjechałem na 4 tygodnie

I Dr. Tadeusz Bolewski
Poznań, ul. Bismarkowska 6. 5107 i
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ALTHEIDE
PinMusiorsędny Pensjonat Po?wfei.

Wiła Eichendorf i Charlotte
otwarty s dniem 1. maja rb.

oddalony tylko 3 minuty ort kurhausu»
źródeł i ulubionego lasku. x

Wszystkie pokoi« połączone a balkonami, osrrwwtłn«, widok wspaniały 
Kuchnia dobra polska, żywności dostateczne. ;

P. GŁADYSZOWA
alwokatowa

Telefo^i Aithelde, Be. Breslsu Nr. 18.

V W ’Wuw •Ucznia
possuknje 5158

Antoni Bartkowski,
mistrz piekarski.

Poenań, ntica Dtugs nr. Î2
.-ar»
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| Geisler-Seltemanna Konserwatorium muzyczno |
i Poznań — SEMINARJUM- PI Mlhelmowski 9. 1

Podaiemy nin ejszeta do łask wtadomeści, ie przyję-iżmr = 
= do naszego ins*vhitn 6186 g
g n. Hugona Oushoorna, |
= solo - czełistę poznańskiego miejskiego teatru, =
— jako nauczyciela gry na czeto. Równocześnie nadmieniamy, i© 5 ;

| koncertmistrz p. Paweł van Kempen, | 
§ objął kierowniclwo klas muzyk« kameralnej. |
g Do klas tyołt orzytmuje się tylko poste,lująoych ucxniow s ■ 

i n«zen ce w erze na fortenisnie. skrzmnich i czclo. S
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Fenmkufe aià li»modaiełnej

na folwark do ; samotnego pana, 
obeznanet całkowicie z kobieoem 
gosfiodar-itwem. Zgłoszenia z d ła 
uzenietn Sw adeetw i fotografii di 
-•ksiied. Knri Pozn. pod nr. 5186

Uczeń
lotrzpbny ssraz. -  5141
St. Łysinski, Krotoszyn,

Rynek nr. 15.
Skład deliktóbw. tow. kolonjal 

i dęWyłficró.

Poazuknje się większej ilości do­
brze utrzymanych

krzeseł Î stołów

5 par dobrych mocnych

koni
ms na sprzedał 6t“2
Polcyn, ul. Strzelecka 14
(w dawo. iabr. H. Cegielskiego) 

Telefon 286?.

codziennie ówieie 6149 
funt po 50 i 80 fen. sorzedaje

M. Koszewska,
ul. Połwiejska 2, Staiy Rynek 92. 
Aw. Marcin 45. Siary Rynek 65.

BIURO PRAWNICZE
]. Wolińskiego

w Poznaniu, ul. Butelska 11. w pod w. I.p.
poleca aię 9274

we wszelfeich sprawach piśmiennych.

Formularz do zamów. Kuriera Poznańskiego Ula żołnierzy w polu:

Króle wiak

udziela lekcji
polskiego, francuskiego, 

łaciny, arytmetyki, 
początków gry na skrzyp­

cach I fortepianie.
Łaskawe oferty przyj mnie eksp. 

Knrjera Posn. pod nr. 5080.

.stock Kurjer Poznański
für Monat Juni 1917

Freimarken

Biuro prawnicze
Jasielskiego
w Poznania, ul. Wodna 4.

obrabia wszelkie sprawy sądowe 
i administracyjne.

jako teij ławek. 

Zgtoazewa opr. się nadeatnó do
nm. pism« pod nr. 5147.

Kuplę używane

pianino

jflr

Armeekorps
Division

Regimen!
Bataillon
Ableitung

(Name)

—. Komp. (Sonstige Formation)

Baller ie 
Kolonne
Deulscbe Feidposf

Młodzieniec , f °ï*ukuj®8,ę **przy slosownio wysokiej płacy
i4-letni. z dobrej rodziny, poszu­
kaj« dla lepszego wydoskonalenia 
re w gospodarstwie a|Au^ 
miejsc* jako tSItSwws 
fcaak. zgtosz. przyjmuje 5i6 
J. Krysiński, Bydgoszcz, 

«1. Jacobcwa 15.

rządcy
5103 Stówkę. Zgłosg piśmienne 

»rzyjmui« pksncdj Kurjera Pozn
»od T. D. 5184.

ßesleiier
(Name, Wohnung)

Mrólewiafc
w Średnim wieku, były urzędnik
kolejowy poszukuje

lub inspektora gospodar.
doświadczonego w kierownictwie

------pługa parowego :
aysłema Fowlera. Zgłoszenia a podaniem reterenou urzyimnie pod
A. W. 126 RuAolf Mosse, Berlin S. W.

S Dzierżawy. |
Bezugspreis för t Menai ? 

Umsthlaggeböhf ¡Or 1 Monat

Zusammen
anbet

1.20 Mrrk 

0.40 Mark

1.60 Maik

jakiegokolwiek zajęcia
W mificia lub na wsi.

Łaskaw« oferty nrzyj'mn?e eksp. 
Kariera Pozn. j>od nr. 5079.

Młodyczłowiek
z branży kolonialnej, win i delika­
tesów, wolny mielnie od wojsko­
wości, poszukuje zaiazoduowiedmei

posady
ewentuain e w oygarowni 

tylko w Poznania. Zgłosz tinr di 
ekspel. Ktiij. Pozn. p. nr. 4929.

Urzędnik
gospodar.

□od dysnozycję, samotny, wolny od 
wwskowoSci, potrzeby zaraz lut 
>d 1. lipca. 5143

Gółkowski, Lipie p. Zalesie
Kr. Gostyń,

Mężatka
pragnęłaby spędzić 4 tygodnie w

leśniczówce lub wsi,
w pobliżu lasu. : Wynagrodzeni» 
lobre. Uczciwe rodziny zeohcą 
nadesłać oferty do eks|«dyc]i nin 
>isma pod nr 5148.

(■♦S4I4I4S4S

Obige 1.60 Mk. erhallen zu haben, bescheinigt,

...... .. -,......... den 191

Kaiserl. Post.
___ ______ Â

Nakładem i czcionkami Nowel Drukarni Polskiej O, m. b. H, (t. 2 o. oj w. Poznaniu. — Redaktor odoowiedz;alax Stanisław. Jaworski w Poznaniu. — Druk na maszynie rotacyjnej. Dodatek.
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Penck - Romer 
a statystyka ludności

polskiej.
Społeczeństwo polskie z nietojoną wdzię­

cznością i wielkiem uznaniem przyjęło opra­
cowany przez prof. Rometa gieograficzno-sta* 
tysti znv ..Atlas Polski-. wvdanv nakład, 
..Polskich Spółek oszczędności i pożyczek', z 
inicjatywy i podniety prof. Dr. F. Sleiczyka ze 
Lwowa. Patrona tychże spółek.

Atlas Polski jest dziełem lemwięcej poży­
tecznym, że okazał się tak bardzo na czasie. 
Autor intuicyjnie wprost jiojął potrzebę obec­
nej doby i ogłosił swą pracę w chwili, gdy wa­
żę się losy narodów, gdy sprawa nasza polska 
słała się zagadnieniem mięf’zvnarodowem, gdy 
nietyłko rzędy państw centralnych oświad­
czyły się za odbudowa Polski, ale i Rząd Tym­
czasowy w Rosji orzekł się za niepodległością 
Polski, a państwa koalicji oznajmiły swą zgo­
dę na odnośną jego enuncjację,

W tych czasach, gdy granice przyszłej 
wolnej Polski nie są jeszcze ustalone, gdy w 
sprawie lej wyłonią się niewątpliwie najroz- 
jnaiłsze kwestje sporne, które liydzie musiat 
iw-trzygnaó przyszły kongres pokojowy, — w 
tych czsaeh mówię — niepomiernej wartości 
nabiera «Dieto prof. Romera, które w sposób 

“Ściśle naukowy podaje materiał statystyczny 
dawnych ziem polskich. Dzieło to bez kwest ji 
przyczyni się do wyświetlenia i udowodnienia 
niejednego szczegółu, co do którego pojawią się 
różnice zdań.

Jakkolwiek. dzieło prof, Romera spotka} 
Się nielylko z wielkim zachwytem wśród wszy 
Stkich odłamów prasy polskiej, ale i z niezwy 
Jdcm uznaniem prasy niemieckiej oraz uczci 
nrrh polskich jak i niemieckich, to przecie
ciekawie odbija — odosobnione chyba _ sta
nowjsko Dr. Albrechta Pencka,' profesor 
berlińskiego uniwersytetu. Profesora tego ra; 
9,Atlas Polski" nietyłko dlatego, że traktuje 
„kwesty polskiej", o której istnieniu uczony te 
powątpiewa, ale i z powodu wydania go w ;ę 
zykn nob-kim. niemieck1’"» i wrogim ironem 
kim (a nie n. p. w tureckim). Oburza się da 
Jej najpoważniejszy autorytet gieografji nie 
Jmeckiej na wcielenie do rozpatrywali nauko 
J*?, ' . dzielnic, odwiecznie niemicc
łtich rc,encji wrocławskiej j Prus książęcycl 
Pozałem atakuje on metodę prof, Romera co d 
obbezania względnie prostowania liczb ludno* 
O polskiei według statystyki dzieci szkolnycl 
ludności U2yC’a urz'^oweł statystyki spis

J r°f‘ ,U”?er dai uczonemu niemieckiem 
«o do tego nienzasdnionych zarzutów dzieło 
Sam (hr" ’ (S¡Th»)!* iamach na“PS°

Obecnie nastręcza się sposobność, aby I 
jego słuszne u wszech miar uzasadnione w\ 
wody poprzeć materjatem, zaczerpniętym 
niedawno ogłoszonej pracy Dr. St. Wacho

rPol!",v w Nadrenii i Wesl 
»al ji . ahy usprawiedliwić metody prof. Ib 
Wiera, takich użvl dla osiągnięcia cvfr. przvhli 
zonvch najwięcej do rzeczywistego stan Meczy.

Dr. Wachowiak przedstawił nam bowiem 
jaskrawe dowody, jakie niedokładności i różni- 
ee zachmlza w urzędowej statystyce narodowo, 
semwej. W vwodv j^co odnoszą sie co prawda 
do wyrhodźtwa polskiego na zachodzie Prus, 
którego Alias prof. Romera nie obejmuje, lecz 
rnimofo szczegóły przytoczone rzuca ja jaskrawe 
światło na metody spisywania stntvst\ki r.a- 
ródowościowej i dowodzą, ile najrozmaitszych 
okoliczności natury politycznej j administracyj­
nej ma wplvw na niedokładne lub biedne 
Wprosi wyniki spisów ludności.

Z Królestwa.
. Rezolucja zjazdu aprowlzacyjnego w Lub­

linie. Dnia *27. kwietnia b. r. odbyt się w Lu­
blinie zjazd aprowizacyjny, na którym przyję­
to dłuższą rezolucję, z której powtarzamy za 
pismami gałicyjskiemi główniejsze ustępy:

,.W toku dyskusji oraz na zasadzie dostar­
czonych informacji zostało stwierdzonein, że 
zasób podstawowych środków żywności, mia­
nowicie zboża, zwłaszcza zas ziemniaków, a 
także mleka, cukru i tłuszczów, zmniejszy! się 
w okupacji tutejszej w ogolę do granicy naj­
niezbędniejszego minimum, w wielu zaś i»o- 
wialach spad! niżej jeszcze, powodując już dzi­
siaj rzeczywisty głód, którego dowodami są 
wzrastająca śmiertelność dzieci i dorosłych, 
szerząca sie epidemja lylusu, wreszcie ujayynio- 
ne wypadki śmierci głodowej.

Go gorsza: zaznacza się w całym szeregu 
powiatów znaczny brak zboża siewnego i ziem­
niaków do sadzenia, skutkiem czego część nól
— przypuszczalnie szosla ich część — jłozosta- 
nie nieobsiana. W związku z niechybną obniż­
ką plonu jiostąwi to kraj na rok przyszły
z pewnością już w zimie — w położeniu jeszcze 
trndniejszem i cięższym. wobec zupełnej nie­
możności przeżywienia się do następnych zbio­
rów.

Gdv przemysł ł rzemiosła upadają przez 
7.bnrzenie niektórych fabryk, zarekwirowanie 
surowców i metaH, pozbawienie dowozu węgla
— gdv kurczy się handel przez zmonopolizo­
wanie wielu artykułów masowe) potrzeby i cał­
kowite już niemal przecięcie obrotów z zagra­
nicą— gdy zwęża się i słabnie .wytwórczość 
rolnicza przez spalenie budynków, brak inwen­
tarzy roboczych i nawozów, wycinanie lasów 
na rozkazy arm|i — gdy ciągle i szybko znikają 
źródła zarobkowe tak główne, jak i pobo­
czne, a jednocześnie szalenie wzrastają wszel­
kie ceny i rozpoczyna się głód, w takim mo­
mencie kraj staje wobec grozy niebezpiecznych 
wstrzaśnień na dzisiaj, a w blizkiej przyszło­
ści już nie tvlko wobec ostatecznej ruiny gos­
podarczej. lecz i rozstroju społecznego a nadto 
zaniku energii życiowej.

Pozbawieni zupełnie rzeczywistego i pra­
widłowo utworzonego przedstawicielstwa, 
któreby miało zapewniony skuteczny wpływ na 
zarządzenia gospodarcze, odsunięci od udziału 
w decyzjach przy najżywotniejszych dla nas 
sprawach, uprawnieni zaledwo do zabierania 
g’osu doradczego lub otrzymywania skąpych i 
ułamkowych informacji, doświadczywszy wielo 
krotnie daiemności wystąpień 5 zabiegów na­
szych. jesteśmy lvlko biernym objcklem. pono- 
jzacyrn ofiary już nietyłko z mienia, ale przez 
głód i nędzę z życia jednostek najsłabszych, 
najuboższych, najmłodszych.

Wytrwała cierpliwość i spokojną rezy­
gnację, z jakiemi zaczęliśmy znosić brzemię 
zależności i gospodarczego wyczerpania. pod- 
lrzvinvwała nadzieja pomyślnych dla ojczyzny 
naszej wyników wojny. Nadzieję tę uprawni! 
akt 5. listopada 19łfi roku, ogłaszający niepoo- 
tegłość Polski oraz zdejmujący z nas charakter 
tervtorjum nieprzyjacielskiego, utworzenie zaś 
Tymczasowej Rady Stanu upoważniło do prze­
konania, że sytuacja bezprawnej podległości 
oraz jednostronnie określanych wymagań ry­
chło się skończy, że przestaniemy być okupią- 
wanvm terenem i operowanym przedmiotem, 
stajać sie równoprawnym krajem i stroną, 
która zyska możność, zabierania głosu we wszy­
stkich ważnych dla niej sprawach.

Ustąpienie pana ł.ypncewieza. Według in­
formacji ..Glosp". radny miasta pan Wacław 
Lypacewicz wystąpił ze Zjednoczenia Stron­
nictw Demokratycznych. Pan Lypacewicz, ja­
ko przywódca Zjednoczenia Postępowego, przy­
czynił się w swoim czasie głównie do jmlą- 
czenia Irzech grup politycznych w jednej ogól­
nej organizacji pod nazwą: „Zjednoczenie 
Stronnictw Demokratycznych“.

ea—b •

Zjazd ks. ks. prefektów. Na osta­
tnim zjeździć episkopatu polskiego po­
ruszono, między innenii, i sprawę nauki re-

łigji w szkołach. W myśl uchwal powziętych 
i pod protektoratem ks. ks. biskupów, księża 
prefekci organizują obecnie swój zjazd. Bę­
dzie on już czwartym z rzędu. (Matni odbył 
się, przed 10 laty. Od tego czasu władze rosyj­
skie nie pozwalały naszym katechetom zgro­
madzać się wspólnie dla omówienia lak waż­
nej sprawy, jaką jest niewątpliwie wychowa­
nie religijne i moralne młodzieży, dla przejrze­
nia wspólnie najnowszych programów oraz 
ocenv najnowszych poglądów z dziedziny nau­
ki rełigji w szkołach. Termin organizowanego 
obecnie trzydniowego zjazdu ogólnego ks. ks.
Krefektów szkól początkowych i średnich W 

rólestwie wyznaczono na d. 20., 21. i 22. czer­
wca. Oprócz prefektów, mogą wziąć W zjeż- 
dzłe udział i inni kapłani, interesujący się 
sprawą szkolną.

0—01

Posiedzenie urzędu niemieckich Izb han­
dlowych w Kaliszu. Jak donosi biuro Wolffa, 
dnia 19. i 20. maja odbyło się w Kaliszu po­
siedzenie zarządu i rady przybocznej urzędo­
wego biura handlowego niemieckich Izb han­
dlowych (Amlliche Iłandełskainmer). na kló- 
rem bvłi obecni naczelnik powiatu kaliskiego i 
tureckiego oraz przedstawiciele różnych urzę­
dów wojennych i władz administracyjnych. Na 
posiedzeniu zarząd składał obszerne sprawo­
zdanie z. działalności poszczególnych biur han­
dlowych. Na ogół uznano, że działalność u- 
rzędowego biura handlowego była bardzo ko­
rzystna lak co do przedstawicielstwa handlu i 
przemysłu niemieckiego jak i w szczególności 
co do zadań, jakie pojawiły się w ostatnim cza­
sie w interesie państwowym.

Zdarzenia przy poszczególnych komorach 
granicznych dały jiowód do uchwały. abv prócz 
biur powiatowych urządzić jeszcze osołine biu­
ro nad granicą, a mianowicie jwstanowiono 
najpierw utworzyć nowe biuro graniczne w 
Słupcy jako filję biura powiatowego w Koninie.

Utworzenie dalszych biur powiatowych 
nastąpi.

Z okazji tego zjazdu naczelnikowi niemie- 
rkiemu w Kaliszu przekazano 5U00 mk. ca ce­
le dobroczynne.

Z Galicji.
Uznanie Krakowa dla Koła Polskiego. Ka

ostałnicm jmsiedzeniu Rady m. Krakowa ks. 
Masny zgłosił następujący wniosek nagły:

„Rada sł. król. m. Krakowa wyraża pefne 
»znanie parlamentarnemu Kołu Polskiemu za 
iego uchwały z 16. maja lir. w sprawie naszego 
kraju iogólno - polskiej powzięte, » 
wzywa reprezentację parlamentarną do szyb­
ik; : energicznej obrony naszych interesów wo 
hec stanowiska rządu centralnego i wytrwania 
konsekwentnego na zajętem stanowisku aż do 
■?Mąenięcia pożądanego rezultatu dla kraju i 
narodu**.

Wniosek uchwalono jednomyślnie wśród 
bocznych oklasków. -

Nowi członkowie austryjackiej Izby pa­
nów. Do Izby panów auslrvjackiej Rady Pań­
stwa powołano obecnie ogółem 5 jako członków 
dziedzicznych, a 57 w charakterze członków 
dożywotnich. Wśród tvch powołano z Galicji 
rusina AJ. Barwińskiego, oraz 9 polaków, a 
tymi są: minister pozasł. i radny miasta 
I.wowa Dr. Józef Dulęba (lat 66); literat i 
publicysta, jeden z założycieli krakowskiego 
«Iron, konserw. Stanisław K oż in i a n (lat 8ł); 
poseł na Sejm Stefan bar. Moysa - R o So­
chacki (lat 64); profesor historii sztuki 
wszechnicy Jagiellońskiej Dr. Jerzy nr. M y- 
c i e I s k i (lat 61); marszałek Galicji Stanisław 
Niczabitowski (lat 57); biskup przemy- 
slki ks. Dr. Józef Pelczar (lat 75); Dr. l'i- 
deusz Rutowski zc Lwowa (lat 65); profe­
sor wszechnicy lwowskiej Dr. Stanisław hr.

Starzyński (lat 64); dyrektor gałic. Banki! 
Krajowego Dr. Jan Kanty bteczkow 
(łat 56).

Administracja rosyjska w Galicji na Ba«i 
kowinie. „Dziennik Kijowski“ z 19. kwietnia' 
donosi: Komisja galicyjsko bukowińska przy 
komitetach frontu południowo - zachodniego 
związku zicmslw i związku miast złożyła Mn 
lukowowi memorjal w sprawie organizacji za­
rządu w Galicji i Bukowinie. Zasadnicze nos-» 
lulały memoriału uzyskały aprobatę ministra* 
Kwestja ma być rozważana przez radę mini- 
stiów. Ostro krytykując dezorganizację, wy­
tworzoną przez rząd dawny w krajach okupo­
wanych, memorjał zaleca niezwłocznie zastoso­
wanie środków następujących: 1) Wznowienie 
organów samorządu lokalnego wiejskiego 
i municypalnego. 2) Udzielenie ludności z u- 
pełnej swobody w wskrzeszeniu daw­
nych form samorządu i przebudowy ich na no­
wych zasadach. 3) Przyczynianie się do 
wskrzeszenia miejscowych organiza­
cji społecznych, kooperatyw, kas drobne­
go kredytu itd. 4X W'z.nowienie procedury są­
dowej i udzielenie gminom żydowskim prawa 
autonomicznego. 5) Polecenie całej akcji po­
mocy ludności związkowi zicmslw i związkowi 
iniast. 6) Zreformowanie samorządu cywilne­
go działalności organizacji miejscowych społe­
cznych, kooperatyw i kas drobnego kredytu.

Ten sam dziennik z 25. kwietnia donosi? 
W tvch dniach do obozu naczelnego wódz# 
wyjeżdżała specjalna komisja południowo za­
chodniego wszech rosyjskiego Związku ziem*» 
skiego. kłóra przedłożyła opracowany p’zez ko­
misję projekt urządzenia cywilnego okupowa­
nych. tervtorjńw Galicji i Bukowiny do zalwier 
dzenia członków Rządu Tymczasowego, którzy 
znajdowali się wówczas w ot »ozie. Onegdą.| 
odbvlo sie posiedzenie wzmiankowanej komisji 
na kłórem delegaci zdali sprawozdanie ze swej 
podróży do obozu. Jak wynika z lego sprawo­
zdania. ministrowie przedstawiony im projekt 
urządzenia Galicji zatwierdzili z niezna- 
czncmi zmienny,;

W związku z tem komisja przystąpiła d<S 
omówienia kwest ji powrotu wysiedleń­
ców z G a ł i c j i do miejsc ich poprzedniego 
zamieszkania. Po dłuższej dyskusji, w której 
brali udział nowo mianow’anv komisarz Ga­
licji i Bukowiny D. Doroszenko. p. Linniczen- 
ko. p. F. Ukonięwskij i inni, postanowiono «1- 
tworzyć w tym celu specjalną komisię, 
kłóra zajmie sie organizacja powrotu wysied­
leńców i pomocą im tak w drodze, jak i na 
miejscu. Do komisji wejdzie j»o jednym prze<J 
stawicie!« wszechrosyjskiego związku ziem­
skiego i związku miast, oraz organizacji naro­
dowościowych polskiej, ukraińskiej i żydow­
skiej. Jednocześnie uchwalono, abv ogólne kie-* 
rowmiclwo organizacją pomocy wysiedleńcom 
powierzyć odpowiednim organizacjom narodo­
wościowym. Projekt powrotu i osiedlenia wy­
siedleńców złożony będzie ministrowi spraw 
zagranicznych p. Milukowowi. przez członk# 
komisji p. J. Krasowskiego, który w tym eeitt 
wyjechał do Piotrogradu.

Ja ja c Galicji i c Królestwa Polskiego (lic 
Wiednia. Wiedeńska .JZeit" donosi, że Wie­
deń olrzvmnje teraz spore ilości jaj. dzięki nie­
ustannym dostawom z Galicji i Krńteslwa P »«. 
skiego. podczas gdv transjxirt jaj z Węgier ma 
przez kilka tvgoidni ustać. W nbieetyni tygod­
niu dostarczono dla Wiednia ItMKł do 170Q 
skrzyń jaj z Galicji. 1600 z Królestwa Polskie­
go. 1700 do I860 z Węgier, 100 wagonów jaj ma 
być wkrótce odłożonych dla konserwowania.

Obniżenie przydziału rhłeba we Lwowie. 
Wskutek braku dowozu mąki ustalony usta­
wowo przydział chleba 1260 gr. na głowę i ty­
dzień od dnia 26. b. m. obniża się aż do dal­
szego zarządzenia aa 1000 gr. aa głowę i ty­
dzień.

Ks. E. NawrowskL

Z historji kościoła farnego 
w Wągrówcu.

(Ciąg dalszy.)
Ks. Grobliński, równocześnie dziekan łe- 

kiński trudne miat stanowisko. Opat Andrzej 
Skalawski. przez cały czas rządów swoich dzie­
więtnastoletnich występował przeciw probosz­
czowi wągrowieckiemu. Zapewne z nieclvci 
ku ks. Grohlińskicmu. przeniósł się do iiali- 
szan, gdzie kazał sobie pałac (atiłain) zbudo­
wać. Nie przestawał jednak dokuczać pro • 
hoszczowi. Osobiście wptvwal na obywateli 
miasta, aby nic płacili mesznego. nic dawali ża - 
dnyrh danin. Umarł w Kaliszanacli 31 sier­
pnia 1737 r. Ks. Grobliński lak sie skarży, nad­
mieniając, ze „Izami“ pisze poniższą uwagę 
(bace annolata potius lachrimis quam atra- 
MBcnło inscripsi).

„Noga jego nigdy nie przestąpiła progów 
kościoła farnego. Ani jednego gwoździa ko­
ściół z laski jego nie posiada. Zakonnikom nie 
pozwolił świadczyć żadnej przysługi dm liow- 
fcej w farze. Na potrzeby księży famveh był 
głuchy. Zawsze starał się księży świeckich «ïd 
probostwa farnego usuwać i zakonników doń 
«prowadzać. Za jego rządów przeszedłem ś 
Wytrzymałem ogień czyścowy. (Ego autem 
Parochus supra scriptus totisśimo eius vitae 
»empöre purgatonium sustinui). Umarł energi­
czny dziekan 4 listopada 1744 roku, mając lat 
78. w kilka tygodni no odhytvm złotym jubi­
leuszu kapłańskim. Głęboki żal i smutek ogar- 
Bęłv całą parafję na wieść o śmierci czujnego
Ïaslerza. Pogrzeb odbyt się 9 listopada „ingen- 

eomitaiu populi et inaestissimo planetu lu- 
<übri".

Za jego czasów »mżyły się nad biednem
’Wasłem wojna i zaraza- Roku 1707 w czasie

wojny Karolą XII. z Piotrem Wielkim wpadty 
oddziały wojska moskiewskiego (tatarzy) do 
Wągrowca, paląc, pustosząc i mordując. Mię­
dzy innvmi zamordowali Jana Bratkowskiego, 
organistę kościoła farnego. Wkrótce potem 
(w końcu tipca) szwedzi z gieneratem Renschil- 
dem przvbyli do Wielkopolski. Za nimi z. zdo­
bytej Saksonji nadbiegł Karot Xtl„ minął Wg- 
grówiec i stanął ołmzem w Słupcy.

Załdwie mieszkańcy mieli czas ochłonąć 
po bezustannych najazdach i przejściach wojsk 
nieprzyjacielskich, a olo nowy wróg zajął mia­
sto. wróg slrasznv i nieubłagany — zaraza. 
Przyniosła ją z Poznania niejakaś Wyścicka. 
z domu Rogalińska. Ona leż. pierwsza oadla 
ofiarą zarazy 17 czerwca 1709. IR czerwca u- 
dz.icli, ks. Grobliński ślubu szewcowi Maciejo­
wi .Sztercie, który był wdowcem, i Reginie 
Gniewowskiej. Szterta musiat mieć znaczenie i 
wielkie poważanie. Świadkami bvli Andrzej 
Szukała, burmistrz wągrowiccki. Albert Hocho- 
wicz. sędzia miejski ..i wielu innych obywate­
li". Zaraz jioniżej dopisał ks. Grobliński uwa­
gę. w której cała trngirdja spoczywa... Iłem 
Szterta post hanc bencdictionem sui matrimo 
nii cum conige sua cum liberis omnibus ac 
cum totissima familia domestica fatis peste 
cessit". (Tenże Szterta po błogosławieństwie 
swego małżeństwa padł ofiarą zarazy z żoną, 
x wszystkicmi dziećmi i w’sxystkimi domowni­
kami). Straszny powstał popłoch w domu 
nieszczęśliwej rodziny. Czytamy na innem 
miejscu (w księdze śmierci), że 3. tipca jako 
pierwsza ofiara morowego powietrza padla 
córka i pochowano ją na cmentarzu famvrn. 
Kilka dni później 7 tinca żona. Regina umarta 
za domem w ogrodzie i tamże ją pochowano.

Ojciec z pozostntemł przy życiu córkami, 
w obłędnej rozpaczy, opuścił wszystko i uciekł 
do lasu, śmierć i w łesie ich dosięgła. Mówi 
księga kościelna w suchych, lakonicznych sło­
wach, że 14 tipca umarł szewc Szterta w łesie 
iwenym Łesisko, i tamże go pochowana Je­
szcze tego samego dnia zaraza córkę zabrała I 
razem * ojcem sosUta poebowaniy Ostatnio

córka zapewne jeszcze głębiej w las uciekla 
przed okrutną zarazą. Napróżnoi 27 lipca I 
ona nadta ofiarą zarazy w Kęsisku.

Obfite było żniwo wśród mieszkańców Wą­
growca. W jednym micsiąru, w sierpniu, 
zmarlo 305 osób, w jednym dniu (13 sierpnia) 
22 osoby, w innym 18 iłd. Umarłych chowano 
przv domach, przy krzyżach, figurach, jxi uli­
cach i drogach, w ogrodach i na polu, w lasach 
l.esisku i Wielbić, dokąd nieszczęśliwi ucieka­
li przed śmiercią. Pod dniem 29 lipca donosi 
ks. Grobliński, iż umarła Tahaczvna „forlissi- 
ma et rohuslissima" (bardzo odważna i silna); 
pod dniem 2 sierpnia czvlamv. iż dzieci jej 
pożarte zostały przez psa. Widocznie po«ł 
\vplvwcm śmiertelnej grozy każdy mvśłal tylko 
o wlasnem ocaleniu, zostawiając sieroty i cho­
rych hez najmniejsze? onieki. Zanikło zupełnie 
współczucie, miłosierdzie. Bezwzględne samo- 
liihsłwo zapanowało w sercach mieszkańców. 
Umarło razem osób 567. Smutny, żałosny spis 
ofiar cholery kończy ks. Grobliński życzeniem. 
I>V «mi wszvscv niebo osięgli i jłczostnlym przy 
życiu modlitwami swemi pomacali.

W roku 1732 donoszą księgi, iż 19 stycznia 
umarł w Gnieźnie ks. Franciszek Kraszkowski, 
snfrapan, wikariusz gicneralny i oficjel gnie­
źnieński. „Pamięć jego niech będzie błogosła­
wiona". Tego samego roku wśród oktawy 
Trzech Króli umarł ks. Antoni Rychlicki, ple­
ban zuński (żońskł) niegdyś ałtarzysta wąpro- 
wiecki. Pochowano go „bardzo ubogo". Go­
ły jego inwentarz i sprzęty domowe zostały roz- 
kradzione. W następnym roku 10 listopada u- 
marła Anna Kurzawina. Ojciec jej. Kazimier« 
Malinowski, burmistrz wągrowiccki i aptekarz, 
był fundatorem konfraterni Bożego Ciała. Ona 
sama ..niawiasta bardzo mądra i pobożna", tia- 
chowaną została w kościele przv ołtarzu Mat­
ki Boskiej w kaplicy obok męża śp. Jakóba 
Kurzawskiego. 15 października roku 1735 u- 
marl w Gnieźnie ks. Józef Wojciech Mniszkie- 
wkx. nenitencjarz i kanonik gnieźnieński 
„szczególny przyjaciel i dobrodziej" miejseowe- 
£0 ks. jerobośzej^, 2 stycznia 1735 sostala ścia-

ta mieczem Marjanna Muszyńska ..kramarka**, 
żona Kazimierza. „Ob quam autem causnnf 
lingua loqui erubescil“. Wslvd i hańba powód 
kary śmierci wymienić, powiada ks. Grobłiń- 
ski. Prawdojłodobnie padla ofiarą zahoboiut, 
który w tym czasie w całej Europie się sro- 
żył.

Czytamy w księgach, że za czasów poprze­
dnika, ks. Włoszynowskicgo roku 1698 brano 
trzy razy na tortury Regine Sajczynę z Wągró- 
wca. oskarżoną o czary. Gdy wykonała przy­
sięgę, iż jest niewinną, sąd ją uwolnił. Na 
swoje szczęście biedna kobieta miała dosyć si­
ły. bv nie przyzhać się do czarów, choć ją okru-; 
lnic męczono.

Straszny zabobon najwięcej się srożyl w 
Niemczech i w Anglji. Najmniej bvło ofiar w 
Polsce. W Niemc7.ech obłęd szukał ofiar we 
wszystkich warstwach społeczeństwa. N. p. w 
Wyrcburgu stracono dła czarów dzieci 4 do 12 
letnio, żonę kanclerza, radnych miasta, żonę 
bnrmhtrza. studentów, nawet 3 kanoników. 14 
wikarjuszy tumskich. W Polsce padały ofiar.g 
zabobonu przeważ.nie starsze, ubogie, hezhron* 
ne niewiasty. W Brunświku czarownice sta­
wiano na stosie, przywiązawszy je do słupa. 
Pojem stos podpalano. Słupów tvch, jak mówi 
kronika brunświcka. było tak wiele, że „wy­
glądały jak las wielki"! W Anglji był nawel 
osobny urzędnik „gienerałny poszukiwana cza­
rownic*. Jakie to smutne i hołesnej O ile a 
akt wywnioskować można, skazał sąd miasta 
Wągrówca ogółem 37 osób za czary, z których 
9 bvło z miasta, a reszta z sąsiednich wsi. O- 
statni wvrok wvdano roku 1740. Nie zapomi­
najmy, że w Niemczech spalono żywcem jesz­
cze roku 1754 dziecko trzynastoletnie, a dwa la­
ta później czternastoletniej W Szwajcnrji »- 
męczono roku 1782 za czary w mieście Głanaf 
służącą Annę Góldij Bvł tó ostatni, znany wy­
padek publicznego skazania za czary. OMwł 
ten na wieki zostanie plamę ludzkości

(Dokończenie nastąpi.)



Sprawy żywnościowe
w Radzie m. Krakowa.

Ostatnie .posiedzenie Rady m. Krakowa 
poświęcone było stosunkom aprowizacvjnvin 
w kraju i mieście, jirzyczein mówcy bardzo o- 
slrej kr\tvce poddali wyższe urzędy państwo­
we, które najwyraźniej zmierzaj;) do wvzvska • 
nia i skrzywdzenia ludności Galicji. Stosunki 
W mieście i kraju staja się coraz gorsze: lud­
ność głodna gromadzi się na ulicach i demon­
struje. rolnictwo wskutek braku narzędzi i bra­
ku ziarna ucierpiało bardzo znacznie, prze­
mysł zanika z braku ma ter ja łów i robotnika. 
Rekwizycja żelaza pozbawiła robotników pra­
cy. Brak ziemniaków do sadzenia i zboża na 
zasiew, wskutek czego dużo pola leży odło­
giem, co odbije się większym niż obecnie bra­
kiem żywności w roku przyszłym. Miastu przy­
obiecano 20 wagonów ziemniaków do sadzenia, 
ponadto komendy rejonowe miały rozdać 10 
wagonów, rolnikom w powiecie krakowskim, 
raktveznie otrzymała gmina dotąd lvłko 4 wa-
§ on v ziemniaków, które rozdzieliła między 

zierżawców parcel miejskich. Na urgensa wła 
dze odpowiedziały gminie, że obiecane 20 wa- 

. gonów ziemniaków znajdują się w Gródkówi- 

. fach, skąd je trzeba sprowadzić. Zbadano dro­
gi. posłano automobile, w końcu starostwo bo­
cheńskie zawiadomiło gminę, że ziemniaki te 
sg niezdatne do użvtku, bo zgniły.
. Prezydent Leo zaznaczył na wstępie, że po­

siedzenie Rady zostało zwołane wskutek groź 
nego położenia, w jakiem znalazło się miasto. 
Dowóz ograniczono, lecz za to poz- 
w o łon o. na wywóz środków żywności, co 
miisiało się nagle i w fatalny sposób odbić ńa 
aprowizacji miasta. Zakazowi wywozu raw- 
dzieczałiśmy względnie mniejszy drożyznę i ja­
ką taką możność wyżywiania ludności. To wi­
docznie wvwolato niezadowolenie pewnych 
sfer, które nie znając faktycznych stosunków, 
pragnęły ogłodzić zupełnie nasze miasto. Wspo 
mnę tu o rozporządzeniach, utrudniających 
dowóz artykułów żywności, co odbiło się i od­
bija na targach. Zniesienie zakazu wvwozu z 
Krakowa pogorszyło tak bardzo sytuację, że 
zarząd miasta stał się wprost bezsilny. Okazało 
się dowodnie, że miastem rządzi nie Rada, lecz 
kto innv. a mv dopiero o swoje prawa bedzie. 
my mogli upomnieć się w Parlamencie i stwier­
dzić dowodnie, że bvłiśmv nierównomiernie z 
innemi krniami traktowani. Tymczasem uzy­
skaliśmy tvle. że p. namiestnik przvrzekl, iż 
dziś lub jutro ogłoszonem zostanie przywrócenie 
zakazu wvwozu.

Ciekawe szczegóły podał następnie w oh- 
szernem przemówieniu wicenrezvdent Fedcro- 
wicz. Podniósł on, że czem w tych warunkach 
byłoby zniesienie zakazu wvwozu z miasta, 
świadczy fakt, iż w pierwszym dniu po znie­
sieniu zakazu wywieziono z Krakowa 2 wago 
ny cynamonu. Całemi masami zaczęto wywo­
zić z miasta grysik, mąkę, cukier, świece, za­
pałki itp. Prezvdjum miasta, nie czekając na 
przywrócenie zakazu, wydało na własna rękę 
zarządzenie, celem powstrzymania wvwozu z 
piiastawszystkich artykułów. ohjęłvrh dawnym 
zakazem. W ten sposób udało się zatrzymać 
aa rogatkach całe masy artykułów.
Cr- Stosunki aprowizacyine krvtvczne są ile- 
Ivitco w Galicji, ale w calem państwie. Wszy, 
albie środki ze zbiorów r. ub. są na wyczerpa­
niu, a środków ze żniw tpgoroeznveh natęży

1 Śfći spodziewać najwcześniej w nolowie łinea 
rbj o ile naturalnie zbiory na Węgrzech dopi- 
sza. o ile pszenica rumuńska będzie zmelta i 
dowieziona do kraju. Ten okres przejściowy 
będzie naikrvtvcznipjszv, a braknąć w nim 
może i cbłeba. Gmina czyniła wszystko, abv ten 
okres jak najbardziej oddalić: zredukowano
Korcje chłeba. maki i ziemniaków, Gmina nie 

via nienrzewidujpen i starała się o rezerwy. 
Miała w rezerwie R00 wagonów maki, kaszy, 
ryżu, słoniny itn. Te 800 wagonów zajęła póź­
niej wojskowość, w rhwiłi, gdy nabwanie 
nowych zanasów było niemożliwe. Kraj otrzy­
mał 200 wagonów zboża rumuńskiego, co wy­
starczy na pokrycie zapotrzebowania na bie- 
źącv tydzień. Zapotrzebowanie przyszłego ty­
godnia będzie pokrvte zbożem, zajmowałem 
obecnie u producentów w ilości jednej "zwarł Aj 
części zanasów. pozostawionych producentom. 
Głód ziemniaczany odczuwa miasto w całej 
grozie. W Króle0*"-’" Potsk?"m ziemniaków ró­
wnież niema. Tylko wyjątkowej życzliwości 
gien.-gub. br. Szeptyckiego zawdzięcza się u-

Paweł Bourget

W jakim wieku kochamy?
(Z »pwiadań. reportera dzisaaikaisliogo)

Tłu je. H. Z.
(Dokończenie.)

A ona kochała go wtedy, czy nie?
. ‘ On w to nie wierzył, a przynajmniej ona 
nfe powiedziała mu tego nigny. A teraz wy­
staw sobie mojego przyjaciela w wieku... mo­
im obecnie, wystaw go sobie siwiejącym, znu­
żonym życiem i przekonanym zupełnie, że na­
deszła nareszcie I dla niego godzina wielkiego 
uspokojenia. Tymczasem nieprawda! Traf 
chciał, że simtyka ten człowiek pewnego dnia 
.młode dwudziestoletnie dziewczę — wierny ob­
raz, odbicie bezwzględne, tożsamość jakąś tam­
tej;... dawno znanej a niezapomnianej nigdy.

Od koloru włosów do brzmienia głosu — od 
Uśmiechu do my‘li. od giestow aż do najdrob­
niejszych odcieni i/czuć — wszystko to samo. 
Nie. w takiej pogawędce, jak nasza dzisiejsza,

■ można zobrazować to, czego doświadczył mój 
^przyjaciel — tomów całych potrzebaby na to* 
Ten rodzaj uczucia szczególnego, którem jed- 
•oczył tamtą umarłą z tą żyjącą obe: nie, — ten 

“■’jińlsen jakiś dziwny, który nie pozwolił mu do- 
istrzedz, gdzie się kończą wspomnienia, a gdzie 
r- ---------------------------------- -

'zyskanie zezwolenia na wywóz resztek złemnta- 
ków z kilku powiatów. Podobna sytuacja ist 
nięje w kierunku zaopatrzenia miasta w młęso. 
Środków zapobiegających tym stosunkom nic 
ma Gmina nie może ponosić odpowiedzialnoś­
ci za (o, co się będzie działo i przerzuca ją na 
wszystkie czynniki, które stan obecny wywo 
lały.

Następnie z przemówienia prof. Nowaka 
dowiadujemy się, że stan wyżywienia ludnośej 
przedstawia sie znacznie gorzej, niż to wynika 
z przedstawienia poprzedniego mówcy. Widoki 
na przyszłość są. jego zdaniem, jak najgorsze. 
Go do ziemniaków, to po skrupulatne«# obli­
czeniu tego artykułu do 15. sierpnia br. w sa­
mej Galicji okazał się brak 18 tvsięcv wagonów. 
Mąki wkrótce zupełnie nie bedzie. Przeznaczo­
nego kontyngientu bydła Kraków nie nłrzymu 
je: i tak na maj. zamiast 8400 sztuk, otrzymał 
dotąd 000 Państwo zajęło 1. maja tłuszcze, 
nakazuiąc Galicji dostawę dzienną w wysoko, 
ści 1500 kłg. tłuszczów: dotąd zebrano w Ga­
licji zaledwie 3 i pół kłg.

Daszyński w ostrych słowach krytykował 
system rządzenia Galicją przez ca!v czas woj­
ny. Żadna petvcia tu nie pomoże, ratować mil- 
simy się sami. Prostujemy przeciwko zabie­
raniu nam jakichkolwiek produktów. Nie da­
my nic. bo sami nic nie mnmv. Zmusić należy 
innych do respektowania straszliwych warun­
ków. wśród których żvjeinv.

W tvm duchu zgłoszono cały szereg rezo­
lucji. stawiaiacych energiczne żądania do rzą­
du wiedeńskiego.

Polacy w Rosii.
Klub demokratyczny w Moskwie przeciw 

tworzeniu armji polskiej. »Przegląd Poranny« 
dowiaduje się. że w Moskwie odbvlo się posie­
dzenie polskiego Klubu demokratycznego, na 
którem postanowiono, że tworzenie armii pol­
skiej w Rosji bez nakazu polskich władz krajo­
wych jest niedopuszczalne, że nawet najliczni"! 
sze zgromadzenie stowarzyszeń politycznych 
polskich emigrantów nie jest uprawnione do 
utworzenia armji jako instytucji narodowej. 
Wszelką działalność organizacyjną w tym 
względzie podjętą, należy zwalczać z całą e«vr- 
pją. Armja połska jako urządzenie polskie nłe 
może bvć stworzona bez rządu polskiego.

Podobną uchwałę powzięła codopicro mło­
dzież akademicka w Petersburgu z uzasadnie­
niem. że o krwi polskiej decydować może jedy­
nie rząd narodowy na ziemi polskiej.

Wiadomości i dalsmb stron.
— * Przyjazd niemeów do Zakopanego. 

’. Reforma“ pisze: Jak słychać, około 15R0 ro- 
in niemieckich z Berlina zgłosiło w staro­
cie nowotarskiem swój przyjazd na letni po- 
t do Zakopanego. Prawdopodobnie rodziny te 
» ołrzvtnnia pozwolenia nn przyjazd z powo-
braku środków żywności w Zakopanem.
— ’ Książę-biskun krakowski bapiena 

: jechał 22. b. m. do Szwajcarii.
— * Doroczne posiedzenie Akadem ji u noś­

ności. Publiczne posiedzenie Akademii od- 
dzie się dnia 30. bm. o godz. 12 w południe 
auli wszechnicy Jagiellońskiej. Odczyt na 

m posiedzeniu wygłosi prof. Dr. Józef Knlleną 
ch p. t. ..O działalności Henryka bienkiewi« 
a“. Dnia poprzedniego, t. j. 29. bm.. odbędzie 
» w gmachu Akademii walne posiedzenie ad- 
inistraeyjne o godz. II rano.

— * Zjazd nauczycielstwa polskiego w 
■okowie. Tow. nauczycieli szkól wyższo h 
wów). odbędzie swoje 32. walne ^omadze- 
e i 8. Zjazd członków w czasie Zielonych 
viatek (27 i 28. bm.) w Krakowie. W niedzic- 
pó nabożeństwie zbioią się uczestnicy o godz.. 
w Auli uniwersytetu na zjazd członków, pn- 
;ięconv sprawom pedagogicznym. Substra - 
m obrad będą referaty: radcy Zawilinskiego 
ustroju przyszłej szkoły polskiej, referaty de­
blów z Królestwa, których nazwiska będą 
¿niej podane, p. Bielskiego o głównych pro- 
emach polskiego szkolnictwa średniego, orax 
i. Morawskiego. Chrzanowskiego, Smolucbow 
iego i Bykowskiego o ważności poszcz.egfil- 
,ch grup przedmiotów szkoły średniej dla o- 
Inego wykształcenia. Wniosek Zarządu w 
rawie ogólnego zjazdu nauczycielstwa pot- 
ieffo przedstawi Dr. Bykowski. W ponie-

rozpoczyna rzeczywistość —- to widmo koehan 
ki utraconej wcielone w istotę żvwą, młodą, 
świeżą, naiwna i nieświadomą. Dziwne — me- 
jjoietci ona odchodzi i powraca, śmieje się 1 
śpiewa, tv z nią żyjesz w stosunku blizkim. do 
jakiego ujooważnia życie wiejskie, a tymczasem 
ani na chwilę nie przęsłajc z poza tej żyjącej 
wyzierać do ciebie obraz tamtej umarłej.

A teraz jeszcze, uważaj. Po dwuch tvgod- 
dniach takiego oddania się nierozważnego tvm 
ukochaniem rozkosznym, wystaw sobie, że mój 
przyjaciel wchodzi przypadkiem do jakiegoś u- 
stronnego pokoju w oddalonem skrzydle pała­
cu w godzinach porannych. W tvm pawilonie 
mieściła się dzisiaj galerja, w pośród wielu o- 
brazńw spostrzega mój przyjaciel postać, męską, 
oddaną pastelami, — notabene był to portret je 
go własny, przez niego samego robiony nie­
gdyś — przed laty.

On zbliża się do tego portretu i przy świet­
le kominkowego ognia dostrzega na szkle, po- 
krywajacem obraz, jakiś ślad szczególny — no., 
wyobraź sobie, /Siad warg ludzkich, które tatn 
jiozostawil ktoś niedawno, dzisiaj w każdym 
razie —- może przed chwilą i Biegnie, indagu je 
służącego. Kto tu był — kto wchodził do ga­
lerii ostatni? Odpowiadają mu, że to młoda 
dziewczyna, dla której zbudziło się serce w tvm 
człowieku starym, ta jwdohna, ona — żywe 
wcielenie tamtej niezapomnianej.

— No i co? —zapylałem z pospiechem, wi­

działek odbędzie się walne zgromadzenie, które
sie zajmie sprawozdaniem Zarządu, wyborami 
i postulatami ckonomicznemi i zawodoweuti, 
przedstawionemi przez p. Makowskiego. Ocze­
kiwani są goście z wszvstki-h dzielnic Polski. 
W sprawię informacji, zamówień na pomiesz­
kanie i obiady mogą się uczestnicy zjazdu 
zwrócić do prol. lir. Karola Dawidowskiego, 
(Kraków, Jłl. gimnazjum).

— * Postrzelenie bandyty. We wiórek w 
południe na ul. Młynarskiej w Warszawie a 
gicnci policji kryminalnej zauważyli dwuch 
ludzi, podejrzanych o szereg zbrojnych nana ■ 
dów. T.iidzie ci. spostrzegłszy, że są tropieni, 
zaczęli uciekać, a gdy ogienri pobiegli za nimi, 
dobyli rewolwerów i ostrzeliwując się usiłowali 
zmylić pogoń; jeden z bandytów pobiegł w 
stronę Leszna, drugi zaś ulicą Gńrczewską i 
ogrodami w stronę Szosy Woiskiej. Pierwsze­
mu bandycie udało się zbiedz. za drugim zaś 
pobiegło dwuch agienłńw i kilku zaalarmowa­
nych strzałami milicjantów. Bandyta nie przę­
sła wał strzelać, w odpowiedzi na co zaczęli doń 
strzelać agienci. Jedna z kuł dosięgła co i padł 
ranny przed domem nr. 21 przy Szosie Wols­
kiej. trzvmaiac w reku rewolwer z wvdrzTo- 
nemi już ładunkami. Przy rannym znaleziono 
drugi rewolwer systemu Naganni również z 
wvstrzetonemi naboiami oraz paszoort wvdany 
na imię Stefana Kaczmarskiego (lal 52). za­
meldowanego przv ul. Fortowej nr. 131.

Do rannego handvtv wezwano pogotowie 
ratunkowe, którego lekarz po założeniu doraź­
nego opatrunku odwiózł rannego do szniłała 
Dz. Jezus. Stan jego nie jest groźny, eo dała 
możność wybadania go i stwierdzenia wspól­
nika iego. którv zbiegi..

Podczas wvmianv strzałów pomiędzy ban 
dytamł a agientami raniony został właściciel 
domu i ""n b—u., pio-ka 32 -

— * Napady bandytów w Kró’estwie. Józef 
Sobolewski, mieszkaniec Nowego Kawenczvna 
pod Warszawa, zameldował, że około godz. 12 
w nocy ñapadlo na jeco dom 4 zamaskowa­
nych bandytów. Sobolewski, zbudzony ze snu. 
pochwycił widty i zadał niemi cios stojącemu 
najbliżej bandycie

Bandyci dali dwa strzały, poczem zbiegli 
w niewiadomym kierunku. Sobolewski wy­
szedł z napadu tego bez szwanku, a jako dowód 
tzeezowv złożył w komisariacie czankę, którą 
pozostawił bandyta, ugodzony widiami.

Na Gzapłowiźnie w pobliżu cegielni pod 
Rembertowem, kiedy sklepikarz, miejscowy. 
Sacher, byt z rodziną przy uczcie szabasowej, 
wtargnęli do pokoiu dwaj onryszknwie uzhrn- 
ieni. których twarze hvlv zesfoniclc chustkami. 
Jeden bandyta stal na straży na dworze. Ra­
busie zaźadali oddania znacznieiszej sumy.

Gdv ojciec i svp sławili opór, bandyci po­
bili ich. poczem — widocznie dokładnie onin 
formowani gdzie kupiec odkłada pieniądze na 
sobotę — skierowali się prosto do lego mieisra 
i zabrali rubli i marek na ogólną sumę około 
2500 marek.

Pomiędzy zahranemi pieniędzmi było spo­
ro rosyjskich pieniędzy srebrnych.

— * (wl) Kinlio" na froncie włoskim. Sła­
wmy pisarz angielski Rudgard Rinłing.bawił w 
fvch dniach, po porzedniem zwiedzeniu frontu 
francusko-angielskiego, na froncie włoskim. W 
podróży tnwarzvszvl nul zoanv powszechnie 
dziennikarz angielski 1 współpracownik «Daily 
Teleprnnbu». Perceval Tondon. którv podobnie 
jak Kipling jest nnebodzeoia anglo-iodviskie- 
eo. Pomimo nndwvrcznoeeo stanu zdrowia i 
tuż podeszłego wieku {Kipling ma 52 lataY od­
był oocta angielski podróż swa szczęśliwie i 
zwiedzał fronty nad Soczą, w Cadore i front 
trydencki.

Księgi stano cvw’1nero.
W dniach 22. i 23. maja zgłoszono:
Wdowa Franciszka Stefańska z domu Kie­

do 79 lat. Żołnierz. drngierzvsla Zygmunt 
szewski 20 lat. Wdowa Kordula Zaremba z 
nu Kwiatkowska 63 lata. Helena Michalska 
da. Kazimierz Połczyński 3 lała. Elza Reich 
lat 3 mieś.. 24 dni. Józef Antkowiak 2 mieś, 
ni Rezerwista, malarz Franciszek Haeiisler 
lat. Frajter. kowal Stanisław Wilczyński 25 
Frajter. rzeźnik/Wwf Lnnjecki 4? • 9*^*

iłak. krawiec Kazimierz Sobczynski 21 łat. 
lotnik aptekarz Paweł Gutowski 18 lat. Zo- 
Kaezmarek 9 dni. Wdowa Paulina Mildner 

nmu Zwickert 75 lat Pionier, instalator Win 
lv Konrowiak 20 lat. Zamężna Marta Siera­

dząc, że urywa się jakoś opowiadanie w miej­
scu najciekawszem.

— No 5 cóż cheesz? Wszedł napowrńt do 
galerj! i wpatrywał się w ślad materjałny tej 
pieszczoty dziwnej, takiej wymownej, a jukiej 
po anielsku niewinnej samej w solne. 1 uz o m 
wisiało wielkie lustro weneckie i niespodziewa­
nie ujrzał się on takim, jakim był dzisiaj i po­
równał tę zhladłą postać swoją z tamtą drugą, 
świeżą i tryskającą życiem, która wyzierała nan 
z ram portretu własnego.

To, czego on doświadczył w tej jednej chwl 
li, nie mogę ci powiedzieć. Ja go nie pytałem, 
a on mi sam nie zwierzył się z tern nigdy. Gzy 
zrozumiał, że w człowieku starzejącym się ko­
chała naprawdę tamtego młodego tylko? l,zy 
może z boleścią rozmyślał teraz o pocałunku 
martwym dla tego obrazu, którego tamta niedy 
nie miała dla niego, gdy bvl mlodvm? Nie 
wiem. To ci tvlko mogę powiedzieć, że uciekł 
ten człowiek stamtąd tego samego jeszcze po­
ranku, ueiekł, aby nigdy więcej nie zobaczyć 
młodej dziewczyny, której nie mó^ł kochać u- 
rzuciem świeżem dwudziestoletniej duszy, tak 
jak niegrlvś kochał tę, która od tak dawna spo­
czywała w grobie. Z

W kilka godzin po tej rozmowie byłem, 
znowu w redakcji mego dziennika; przedemuą 
siedział n. Pascal i pytał:

— Już z powrotem? No i jakże tam z tym 
interwiewetn?

— Nie chciał mnie przyjąć nawet

kowska ż domu Paul 77 lat. Kupiec Józef OlefJ
niczak R1 lat. Zamężna Augusta Hakenbeck * 
domu Klewin 55 lat. Zamężna Marta Landgraf 
z domu Gulzke 56 lat.

KUCH W IOWAKZYSIWACK
— Wydział Teologiczny Tow Przyjaciół 

Nauk. Zebranie wydziału odbędzie się w czwar« 
Fk dnia 24 bm. o godz. 5 po południu. Na ,ro« 
rządku dziennym wykład ks. dr. Kozłowskiego 
z Poznania na lemat: Teoria dwuch mieczów 
u św. Bernarda z G.lairvaux.

Ks. dr Ho7akowski. prezes.
_ Związek polskich kup-ów podrńżuią-

cvch nn Rzeszę Nienuecką w Poznaniu. Zebra« 
nie miesierzne odbędzie się w przyszłą sobolą 
26. maja o godz. 7. wierz, w Domu Królowej 
Jadwigi. Na porządku obrad: Sprawozdani« 
z ubiegłych trzech łat z osołmem wyszczegól­
nieniem czynności komisji wysyłania paczek! 
potowych. Sprawa płacenia składek. Obchód 
10. rocznicy założenia Związku. Wolne głosy,

Zarząd.
— Miesięczne walne zebranie Iow. Prze« 

myslowrów w Poznaniu odłiedzie sie w piateiC 
dnia 25. maja br. o godzinie 8 i pół wieczorem 
w lokalu przy Alejach 24. Na porządku obraif 
m; i.: referat p. inż. br. Biskupskiego: „O rnło« 
dzieży rzemieślniczej“.

Wyciaę wybranych
SS. cłuOTłenie 8. W. 9. nraekiei ngłndn.-nieniłecStief 

(235 krółewsfeg-Drtisłriei' lolerł' łdosotrej.
Cinsmicnie r 23 msí» 1017.

Mn każdy ctacnienv nnmer widły dwie równe wy. 
sraiwi. • h> itn ’edn«’ nu łosr « równych mune- 

rnch w nhn oddziałach w I. ■ U.

(Bez gwaranoji.) (Pitedrok wzbroniony.)
W ciągnienia preedpołodniowym padty losy ponad 

2l0 mk.

8 Qewtnn* nt SSOO M 83164 83T08 80388
80 Utw ano su 3000 U 6818 1584« 3003« 358»» 

#SÍ4? 38530 47741 6501« T3000 76111 81358 837S* 
97153 112663 11797® 132241 13235« 135379 236399 
243350 143201 171387 171993 304953 205187 310029 
914213 335036 227433 327917

ISO Gsw.nnr su 1000 M 4113 4763 4811 7009
9930 10876 1236® 13624 17334 18074 18811 3499«
94571 33037 38253 45001 47341 47741 49184 6583«
93310 67284 e9148 70307 71534 78483 76034 78432
79483 79865 88931 9118» 97978 S888S 101188 10203» 
204475 105828 106549 112553 12’552 122783 12303«
233110 133258 136714 142299 148983 147950 15998»
28299« 166034 185045 187507 1832TS 189944 171274
273803 179330 183335 183039 185439 183875 18893»
191650 194312 195529 1S3B18 197140 203832 20838T
210914 217581 224489 227737

214 (lew une su 600 M 2230 7350 10137 1031« 
21515 12795 14413 15637 17004 17058 17052 20732
S1598 28501 26523 34425 34927 35887 38979 39892
40539 40547 48309 48381 50804 54885 56335 66503
89488 60331 62154 04793 66131 65523 65840 67859
8995» 70217 71421 72171 73434 74011 75578 7630»
77243 79402 81857 88013 90440 93080 95472 96222
99858 101950 104338 108280 107000 112787 11917# 
231397 122131 122382 122803 126512 134315 139689
241277 144508 144873 14730» 148248 150101 15371#
25513« 158866 169749 184466 165802 167278 16823«
288848 171420 172223 173340 175838 178055 17868#
281927 181948 185856 186898 187297 194416 19532«
800099 201781 203798 204484 208637 211908 21302»
817193 218779 83105« 831800 232359 833107

W oiagnienfo popotndniowym padty bsy poaal 
24o mk.

8 Orwinne m. SOOCOO M 309986 S
9 Ofwlno® su 10000 21 84398 .

. 10 (irwinna su 50.0 21 28557 96704 22783«
#48934 218636

«4 (jew:»iie so 3000 M 7710 18802 29889 3585# 
87701 45691 £3413 66603 56908 68029 85554 6725# 
77348 87803 88075 68802 94548 96488 105578 115850 
217451 118594 133941 148857 148214 153239 1623&Í.'
16647» 173715 177384 177834 18359S 186905 )7358#
297308 201770 205548 216071 217613 222197 227489
831441 ¡

.184 Gowtnne so 1000 M 1405 310» 3381 368# ' 
4007 4486 4583 5113 6815 0489 9935 10430 10847
20897 17280 23733 26718 30165 31815 36370 3951#
40 28 43364 48325 60519 62187 63550 54618 64923
66458 67237 67928 50742 60018 86874 71593 76433
78818 82949 83745 90842 92137 99748 112539 11528#' 
221462 121832 126529 126468 127080 128334 13877#
34OP23 142388 152500 153018 153499 154133 15503Í
260019 191838 163949 165372 165633 172898 173294
275103 179911 185733 187813 180853 1911.63 19450#
195r30 197741 2'005S 200300 207578 209146 211311
2135T4 215983 218889 220870 222390 223899 229009
228770 278004 230811 233348 2330-0

188 nowiíii'i. xii 600 M 1900 2341 8907 11031'
13781 14437 16083 16285 16320 20244 20725 28603
83479 33915 35475 36565 41439 47337 43535 49379
08598 58508 69508 01550 81753 82.115 72764 80-27
82803 86271 86424 88727 87899 94488 94900 99249'
100851 102315 105257 108650 110923 117003 llToa#
213993 121343 122919 125135 125787 129971 130338
230381 133392 134924 135945 333211 144118 14908#
251420 1527.39 154027 158392 156381 15751T 10090#
164298 100402 171127 182707 183039 183650 18431#
284343 18KRO2 183504 190044 191075 191132 192297
293730 197904 200385 209763 212107 212277 22208#
828878 223831 329802 230740 231084 231202 23138®
832358 233197

— A nie mówiłem ci? — Szydził, ruszają« 
ramionami. No, oddamy mu to przy pierwszym 
tomie, którv się ukaże, a co do ciebie, mój dro-< 
gi. lo powiem ci. że dojióki nie zdołasz zrzucić 
z siebie tej powierzchowności dobrego chłop« 
czvny — dojwly w dziennikarstwie nie ma dla 
ciebie widoków. Wierząj mil

Przyjąłem w milczeniu ten dotkliwy objavy 
złego humoru mego pryncypała. Ale coby on był 
nowiedzial, gdyby zajrzał był do wnętrza mojej 
kieszeni i znalazł tam te ćwiartki nie zniszczo­
ne dotąd, a w myśli mojej odczytał resztę tej 
zachwycającej kroniczki? Tymczasem nie do-o 
stało mu się nic z tego wszystkiego.

Ja od tego czasu wbrew jego przewidywali 
niorti znalazłem w dziennikarstwie stanowisko, 
Wprawdzie minę dobrego chłopczyny pożegna-: 
łem oddawna, ale też moje 50 000 franków za-« 
rabian# — i te zgórą nawet.

Moje artykuły mają powodzenie, ále żaden’ 
zjtych. które ogłoszono do tej pory drukiem nie 
dal mi tyle szczęścia, co ten jeden, który spo­
czął sobie w tajnikach szuflady mojej, aby ni­
gdy nje ujrzeć światła dziennego. Pocieszam się. 
często, mówiąc do siebie: „Jeżeli nłe zasłuży­
łeś się literaturze, to przynnjinniei powiedzieć 
sobie możesz, żeś jej nie zdradził.^ Dziś, gdv i 
mój uwielbiany Fauehery już w grobie, sadzę, 
że mam prawo opowiedzieć ludziom tę historia 
mojej pierwszej ankiety dziennikarskiej.
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